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Od Redabcyl,
8P czasie trwania wojny po- 

między Prusami a Francyą wy­
chodzić będzie Uziennik także 
te niedzielę o zwyktćj go­
dzinie w wielkim polar koszu, 
aby czytelnicy żadnćj nie dorznali 
przerwy te odbieraniu najśwież­
szych z placu boju doniesień, 
¡¿wracamy przytćm uwagę, że 
opisy stoczonych bitew podawać 
będziemy nielylko według źró­
deł pruskich, ale także wiedeń­
skich, francuskich i angielskich, 
aby jak najwszechstronniejszy 
umożebnić czytelnikom pogląd 
na wypadki.

Od Administracji.
Zawiadamiamy Szanowną publiczność miej­

scową i zamiejscową, iż każdćj chwili prenumero­
wać można na nasze pismo; wyjątkowo uwzględni 
się czas, który upłynął od początku ćwierćrocza 
lub miesiąca. Do wychodzić mającego podczas 
obecnój wojny numeru niedzielnego ekspedycya 
nasza przyjmować będzie ogłoszenia w zwy­
kłym czasie i pod zwykłemi warunkami.

POZNAŃ, 20 lipca.
Czy kroki nieprzyjacielskie już rozpoczęto i która 

strona najpierw uderzyła na nieprzyjaciela?... To są py­
tania, które od wczoraj, gdy urzędowa deklaracya wojny 
przez pełnomocnika francuskiego w Berlinie nastąpiła, 
są na ustach wszystkich. Przecież do tćj chwili nie 
możemy jeszcze na nie odpowiedzieć i zaspokoić cieka­
wości czytelników. Głęboka tajemnica otacza ruchy 
wojsk pruskich, z Francyi dochodzą nas tylko doniesie- 

zbroieniach i przygotowaniach wojennych, alema o
gdzie się koncentruje armia operacyjna, gdzie cesarz 
zajął główną kwaterę, czy flota francuska już wypły­
nęła i dokąd — wszystko to nie wiadome. Dopiero 
gdy pierwszy strzał armatni padnie, pierwsza krew Bię 
poleje, doletą do nas głuche odgłosy z pola walki i do­
wiemy się, w którą stronę wzrok wytężyć. Nastąpi to 
zapewne lada chwilę, dziś może jeszcze — a więc cze­
kajmy cierpliwie.

Tymczasem przypatrzmy się po raz wtóry Bytua- 
cyi ogólnćj, która od wczoraj znacznie się wyja­
śniła.

I tak nie ulega już wątpliwości, że chwilowo — 
bo któż przy takićj dziejowćj katastrofie może odgadnąć 
dziś, co dzień jutrzejszy przyniesie? — udało się rzą­
dowi francuskiemu zlokalizować wojnę, o co mu 
głównie chodziło. Wszystkie niemal państwa europejskie 
już się oświadczyły, że chcą być bezstronnymi widzami 
krwawych zapasów.

Drugim ważnym faktem jest uszanowanie nie­
naruszalności państw neutralnych przez oba mo­
carstwa wojujące. Cesarz Napoleon pospieszył zapewnić 
Europę uroczyście, że żadnego terytoryum neutralnego 
nie myśli naruszyć, tak jak nie pragnie przywłaszczyć 
sobie w razie zwycięstwa ni jednćj piędzi ziemi niemie- 
ckićj. Tćm samćin traci więc wojna obecna ze strony 
Francyi wszelki charakter zdobywczy a przybiera 
znamię pojedynku dwóch potęg, dwóch narodów 
o pierwszeństwo na europejskim kontynencie. Ztąd z 
obu stron taki ogromny zapał do walki, taka głęboka 
nienawiść do przeciwnika. Każdy, co chwyta za oręż, 
czuje, że nietylko o własne życie, ale o byt Ojczyzny 
walczyć będzie, śród takich warunków jest rzeczą ja­
sną, że zapasy będą mordercze, do upadłego!

Przechodząc do szczegółów faktycznych, należy 
nam najpierw zwrócić uwagę na wczorajsze zagajenie 
parlamentu północno-niendeckiego. Mowa tro­
nowa, którćj brzmienie p'odajemy pouiżój, jest zwięzła, 
pełna powagi i wyraża obok smutku z powodu zerwa­
nia pokoju, czego przyczynę przypisuje francuskiemu 
monarsze, czyniąc zarazem alluzyą do napoleońskich 
tradycyi, silną wiarę w rstateczne Niemiec zwycięstwo. 
Króla powitał sejm głośnemi okrzykami, przy zakomu­
nikowaniu izbie przez hr. Bismarcka wiadomości o urzę- 
dowćm wręczeniu kanclerzowi Związku francuskićj de- 
klaracyi wojennćj, zgromadzenie przez kiika minut 
grzmiąceroi oklaskami objawiło swój zapał wojenny. Nie 
można wątpić, że przedłożenia rządowe będą przyjęte 
jednomyślnie.

Z Paryża zasługują na podniesienie jednozgodne 
doniesienia korespondenta naszego i dzienników niemiec­
kich, że w obec wybuchu wojny wszystkie stronni­
ctwa i ich organy postanowiły zaniechać opozycyi 
i wszelkiemi siłami popierać walkę. Świadczy to o głę­
bokiej miłości ojczyzny w sercach Francuzów, o którćj 
zresztą njgdy nie powątpiewaliśmy, choć niepatryoty- 
czne wystąpienie kilku członków ciała prawodawczego 
bardzo przykre na wszystkich, bezstronnie zapatrujących 
się na wypadki, musiało wywrzeć wrażenie. Natomiast 
w francuskim senacie nie było ani jednego przykładu 
podobnego odstępstwa. Mowę marszałka senatu, pana 
Rouher, do cesarza i odpowiedź monarchy znajdzie czy­
telnik pod rubryką „Francya.“ Cesarzowa Eugenia, 
jak spartańska niewiasta, z radością i zapałem wypra­
wia jedynego syna, mimo chłopięcego wieku, do obozu, 
by obok ojca dzielił trudy a może i tryumfy armii.

Belgia, Hollandya i Szwaj carya, jakkolwiek

i zabezpieczono im neutralność, mobilizują, by obsadzić 
: granice na wszelkie możliwe wypadki. Armia belgijska 
. liczy na stopie wojennćj 69,000 piechoty, 5100 jazdy i 
i 152 działa, armia holenderska 42.000 piechoty, 4000 
i jazdy i 108 dział.

Rząd madry'cki w zupełnćj już zgodzie z gabi- 
( netem tuileryjskim. Marszałek Prim zamierza nawet 

odwiedzić Francyą i dłuższy czas zabawić w Vichy. 
Obiega pogłoska, że rejentowi Serrano ma być udzieloną 
ua lat trzy władza królewska. Przez ten czas moteby 
znaleziono nareszcie odpowiedniego kandydata na tron
hiszpański. i

W Rzymie nastąpiło wczoraj na publicznćm po: 
siedzeniu Soboru Watykańskiego uroczyste ogłosze­
nie dogmatu nieomylności. Tylko dwóch bisku­
pów odważyło się w obec Ojca ś. oddać wotum: Nąn 
placet.

Zaszczyceni wyborem delegowanych W. Ks. 
Poznańskiego, niżćj podpisani członkowie ukon­
stytuowali się na dniu dzisiejszym, mianując p. 
Leona Smitkowskiego przewodniczącym, p. 
Władysława Wierzbińskiego sekretarzem 
komitetu. • -

Poznań, dnia 18 lipca 1870.
Komitet wyborczy dla W. Księstwa

Poznańskiego.
Leon Smitkowski. A. Radoński. T. Chła­

powski. Wł. Wierzbiński. Leon hr. 
Skórzewski.

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza najwyższe rozporządzenie 

z dnia 18 lipca r. b., na mocy którego nie wolno marynarce 
związkowej łubierać francuskich okrętów handlowych i

dwa rozporządzenia ministra oświecenia z dnia 18 
i 19 lipca, dozwalające będącym w 8 i 7 semestrze słuchaczom 
medycyny składać egzamin rigorosnm a uczniom klasy I w 4 se­
mestrze będącym egzamin dojrzałości.

Korespondenoye Dsiennika Posm.
Warszawa, 7 lipca.

(Car w Warszawie. — Róśne wiadomości).
J Wiecie już. kiedy przybył car i arcyksiążę Al­

bert, jak sobie wzajemnie grzeczności i honory robili 
i cały program pobytu dostojnych tych gości w War­
szawie; dodam więc tutaj tylko kilka szczegółów, o któ­
rych gazety zagraniczne nie robiły zapewnie wzmianki. 
Kiedy już pociąg stanął na stacyi warszawskićj, prezy­
dent Witkowski na czele kilkunastu obywateli, z któ­
rych pan Zelt, kupiec, z panem Augustem Zamoyskim 
trzymali tacę srebrną z chlebem i solą, stanął przy w. j- 
ściu przygotowując się do przemowy. Drzwiczki wagonu 
otwierają się. Deputacya uchyla głowy, a raczćj wpół 
się zgina, a w tćm wyskakuje nieodstępny towarzysz 
NPana, ogromny pies. Deputacya prostuje karki, ale 
znowu zaraz skłania się, bo NPan wysiadł, a na prze­
mowę prezydenta o serdecznych uczuciach mieszkańców 
krótko i zimno odpowiedział: „Żełaju wieryt’“ nie- 
spojrzawszy na deputacyą, prędkim krokiem przeszedł 
i wsiadł do powozu. Urlopowani sołdaci, żydzi i szpiegi 
przyjęli NPana głośnćm „hurra“, a uliczniki biegli za 
powozem wydając ciągle też same okrzyki, dopóki im 
sił do biegania starczyło a gardło nieochryplo. Rozumie 
się, że oprócz motłoebu całe towarzystwo moskiewskie 
z paniami postrojonemi, znajdowało się tak w alei jero­
zolimskiej, jako tćż i ujazdowskićj, gdzie był tłum spa­
cerujących, a którędy NPan przejeżdżał do Belwederu. 
Na drugi dzień w sobotę hr. Berg przedstawiał NPanu 
przybyłe osoby na poświęcenie pomnika. Pierwszym był 
ks. Paszkiewicz, syn feldmarszałka. Car przyjął go zi­
mno i powiedziawszy: „Widzisz jakie honory spotykają 
znakomitych ludzi poświęcających swoje usługi dla do­
bra gosudara i ojczyzny l ‘ odwrócił Bię do innych pre
zentowanych osób. Wiadomo wam zapewnie, że Pąszkie- j z obiegu 10,000,000 rubli papierków bankowych poi- 
wicz jest w niełasce i otrzymał kilka lat temu dyniisyą j skich. Z tych wycofano już 6,000,000, które odesłane 
dla tego tylko, iż miał w towarzystwach w Petersburgu i będą, do Petersburga lub też zniszczone na miejscu, 
mówić o potrzebie utworzenia rządu reprezentacyjnego. ; a w zamian tego ze skarbu cesarstwa nie przysyłają pa-

Arcyksiążę Albert obojętnie przyjęty został przez 
publiczność warszawską. Opinia potępia przyjazd jego 
do Warszawy i oskarża o szachrajskie konszachty z rzą­
dem moskiewskim. Kawiarniani politycy łamią sobio 
głowy nad pobudkami, jakie mogły skłonić dwór au- 
stryacki do zrobienia tak niepopularnego kroku; ale 
wątpię, żeby się to na coś zdało. Zagadka pozostanie 
nierozwiązaną dopóki przyszłość nie okaże, czy prosta 
grzeczność, czy tćż cele polityczne sprowadziły do War­
szawy dostojnego gościa. Według mojego zdania arcy­
książę przyjechał na poświęcenie pomnika dla tego tylko, 
że nieboszczyk był honorowym feldmarszałkiem austrya- 
ckim.

W sobotę, jak wiecie, odbył się na polach moko­
towskich przegląd a na zakończenie defilada 6ciu dywi- 
zyi piechoty, 8 pułków kawaleryi, artyieryi, kozactwa 
i czerkiesów. Arcyksiążę salutował cara na czele swo­
jego pułku, który tąż samą grzecznością wywzajemnił 
się. Dzień zakońezył się baletem „Flick i Flock“.

Nastąpiła niedziela. Już od godziny 10 rano wstrzy­
mano komunikacyą od kolumny Zygmunta do rogatek 
belwederskich. Około 30,000 motłoebu, po większćj czę­
ści żydów zapełniło trotoary jednćj strony Krakowskiego 
Przedmieścia i Nowego Świata, po drugićj zaś stronie 
uszykowało się 24 kompanii piechoty delegowanych 
z każdego pułku, kilka rot strzelców i saperów a ka- 
walerya i kozactwo w alejach. Na całćj linii odbywały

się przez kilka godzin prawdziwe turnieje kozaków i po- 
licyi ze zgromadzoną publicznością. Nie oszczędzano 
nahajek, a niejeden biedak dostał dobrą pamiątkę tego 
uroczystego dnia. Głównie barce miały miejsce przed 
pałacem namiestnikowskim. Tutaj pierwszą rolę odgry­
wał policmajster Hempel, który upiwszy się podług zwy­
czaju, od samego rana, borukał się z hołotą, krzyczał, 
wymyślał od ostatnich słów, a naoczny świadek opisuje 
mi, jak Hempel, rzuciwszy się na młodego robotnika 
przebiegającego z jednćj strony ulicy na drugą, powalił 
go trzy razy na bruk kostkowy, niemiłosiernie okłada­
jąc pięściami. Ks. Paszkiewicz mieszkał w hotelu Euro­
pejskim i zaraz po poświęceniu pomnika miał wyjechać 
do Rosyi. Przyczyną tak nagłego wyjazdu było zimne 
przyjęcie go przez NPana, z którym, kiedy był jeszcze 
następcą, żył w dobrych stosunkach, a grając raz w kar­
ty już jako z cesarzem, przegrał do niego 200,000 rubli. 
Podobne stósunki są dosyć drażliwe, a tćm bardzyćj 
z koronowanemi głowami. *

W poniedziałek po mustrze kawaleryjskićj NPan 
zwiedzał odbudowany ratusz, zkąd udał się do Saskiego 
ogrodu, gdzie sam, bez żadnćj świty, nawet bez adju-* 
tanta, przeszedł się po głównćj alei między godziną 7 
a 8 wieczorem, a „Piękna Helena“ zakończyła wieczór. 
We wtorek NPau odbywszy ogniową musztrę na polach 
Powązkowskich o godz. 4 po połudn. wyjechał z Warszawy 
do Petersburga. Wygląda dobrze, i jak się zdaje, pogłoski 
o jego chorobie w Ems były fałszywe. Kilka razy widziano 
go przejeżdżającego po mieście samego lub z arcyks. Alber-

1 tern, bez żadnćj eskorty. Po poświęceniu pomnika, kie- 
' dy wsiadł do powozu i konie ruszyły do Zamku, dokąd 

miał się udać dla odwiedzenia hrabiego Berga, znany 
rozbójnik Zankisoff na czele czerkiesów ubranych, jak 
gotowane raki, w czerwone kolory, podskoczył na koniu 
i dotarł do samych drzwiczek, sądząc, że za swoją gor­
liwość otrzyma jaką nagrodę, ale osłupiał z podziwienia, 
kiedy NPan dał znak ręką, że sam chce jechać, a na- 

j wet jak utrzymują ci, co bliżćj powozu stali, miał mu
! powiedzieć „paszoł won“.

Miasto przybrało się we flagi, a gdzie niegdzie 
i i w dywany. Iluminacya dosyć słaba z kagańcami i świe- 
i cami w oknach, a w niektórych tylko pałacach z cy- 
i frami carskiemi, co wieczór prz< z 4 dni na nowo się 

zapalała, z rozkazu policyi. Mieszkańcy tłumnie prze­
chadzając się wieczorami ze zdziwieniem spostrzegali, że 
w ciągu całego pobytu carskiego, klub rosyjski, egzy- 

i Stujący dotąd jeszcze w skonfiskowanym pałacu Zamoy­
skiego, ani razu nie wvstawił cyfry lub jakiego.transpa- 

’ renta, ale zdumienie jeszcze większe było, kiedy spo­
strzegano, że głęboka ciemność panowała w podwórzu
i głównym korpusie, a od przodu na całćm drugićm pię­
trze ani jednćj świeczki nie było, tylko na pierwszćm 
po parze świeczek i kagańce przed domem. Jeżeli ilumi­
nacja ma być oznaką radości, to wyborowe towarzystwo 
moskiewskie, przebywające w Warszawie, chciało widać 
okazać, że przyjazd ich ubóstwionego monarchy 
wcale mu nie radośny. Widać z tego, że serca rosyj­
skie tryskające wdzięcznością dla wielkiego eswobo- 
dziciela już wyschły.

Timaszew, minister spraw wewnętrznych, zwiedził 
rząd gubernialny warszawski i uznał także niedogodność 
lokalu skonfiskowanego dawnićj pałacu Paca przy ulicy 
Miodowćj i zapewnił, iż wkrótce rząd guber. przeniesio­
nym zostanie do pałacu namiestnikowskiego. Przy pre­
zentowaniu na radzców oświadczył, iż będą wprowadzone 
pewne zmiany w administracyi. Z tego powodu może 
okażą się zrazu niejakie tiufności do pokonania, czćm 
się jednak urzędnicy nie powinni zrażać, gdyż mam na­
dzieję, iż wkrótce administracya w kraju przywiślańskim 
będzie równ eż tak dobrze zorganizowaną, jak i w calćj 
Rosyi. Czyż nie przyznacie, jaka to dobroduszna zaro­
zumiałość szanownego ministra, a przytćm piękna per­
spektywa dla przywiślańskiego kraju!

Ogromny brak pieniędzy, to jest papierków czuć się 
daje we wszystkich interesach, a tćm samćm stagnacya 
w przemyśle, handlu i rzemiosłach. Mamy listy zasta­
wne 1 i 2 okresu 4 pet. nowe listy zastawne 5 pet., 
listy miejskićj pożyczki. Teraz wejdą w bieg akcye 
Towarzystwa ogniowego. Wcźmy jeszcze w rachunek 
akcye kolei żelaznych, pożyczek rosyjskich itd., a nie 
można się dziwić, żeśmy zarzuceni kuponami. Na do­
miar nieszczęścia rząd moskiewski postanowił wycofać

pierków rosyjskich.
Nie wierzycie może, iż od kilku miesięcy bank war­

szawski jest bankrutem. Baukierowie warszawscy, jak 
Kronenberg, Bloch, Epstein i inne handlujące prywatne 
osoby, zgłaszali się po wypłaty przekazanych na bank 
pieniędzy, lub żądali pewnych kwot na otwarty kredyt, 
a bank zmuszony był odmawiać wypłat. Jest to najzu­
pełniejsze bankructwo, bo tćż żaden bankier z kapita­
łem 10,000,000 po wycofaniu 6,000,000 nie byłby w sta­
nie nadal prowadzić interesów. Po moskiewskim rządzie 
wszjstkiego można się spodziewać. Zrabowali Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie zabrawszy mu 12,000,000 złp. 
mogą więc zabrać i 10,000,000 rubli banku naszego.

W dniu 4 lipca między godziną 8 a 9 rano, je­
chały doróżką dwie panie z Nowego Świata ku Krako­
wskiemu Przedmieściu. Stójkowy zawołał na do­
rożkarza, aby się zatrzymał. Jedna z pań miała 
czarną suknią pod ciemnćm okryciem i pewną była, że 
to za to dorożka zatrzymana, zwłaszcza, że stójkowy 
rozkazał jechać dorożkarzowi do cyrkułu, który w są­
siednim mieści się domu. Przed cyrkułem polieyant 
kazał wysiąść paniom z powozu, czego zrazu nie zrozu­
miały, nie znając moskiewskiego języka. Pomimo tego, 
że jedna z nich była słaba i spieszyła do mieszkania, 
cbcąc nie chcąc wysiąść musiały. Ale jakież było ich 
oburzenie, kiedy spostrzegły, że dorożka potrzebną była 
dla oficera policyjnego, który stał opodal i oczekiwał

na spełnienie danego rozkszu. Otóż biedne panie mu­
siały ustąpić przed nieomylności^1 rozkazu poli- 
cyanta i udać się pieszo do domu odległego, bo aż w o- 
kolicy Starego miasta. Kiedyś we Francyi na magiczne 
wyrazy „Service du roi“ wszystko musiało ulegać 
rozkazom pierwszego lepszego oficera lub żandarma, 
dla czegożby i u nas nie miały się dziać podobne nad­
użycia!

Ki ążące pogłoski o dymisyi jenerała Własowa ja­
ko oberpolicmajstra miasta Warszawy zdają się potwier­
dzać z ogólnym żalem mieszkańców. Moskiewski rząd, 
nabrawszy przekonania, że znalazł się jeden poczciwy 
człowiek wśród bandy rozbójników, rządzących miastem, 
postanowił się go pozbyć. Kiedy jenerał Własów przed­
stawiał się Najj. Panu i meldował z urzędu jako ober- 
policmajster Warszawy, że wszystko spokojnie i dobrze, 
car mu odpowiedział: „Wiem o tćm, polieya tylko nie­
spokojna.“ Mówią także o dymisyi prezydenta Witko­
wskiego. Nie wiele na tćm straci miasto. Odbudował 
wprawdzie ratusz, urządził dwa skwery dla upiększenia 
miasta, a na kilku ulicach zbudował żelazny bruk; przy 
trzymilionowym budżecie można było jednak pomyśleć 
o kanhiizacyi i o dobrćm oświetleniu gazowćm. Tym­
czasem kanalizacyi Warszawa nie ma, a oświetlenie tak 
jeft nędzne, że nawet małe miasteczko powiatowe nie 
mogłoby się nióm szczycić. Dosyć wam powiedzieć, 
że na zjeździe do mostu jedna tylko strona ma latar­
nie, oddalone od siebie na 80 kroków, a zamek króle­
wski, rezydeneya hr. Berga, ma tylko 4 latarnie przy 
dwóeh bramach i jedng narożnią; przy bramie zaś od 
ulicy św. Jańskićj tak jest ciemno, że w nocy ta część 
miasta wydaje się otchłanią piekielną. Pomimo zboga- 
cenia się jenerała Witkowskiego kosztem miasta, ogól­
nie żałują go; nie dla tego, żeby kochano go i szano­
wano, ale z obawy, żeby drugi jaki drapichrust nie zdzie­
rał więcćj. Mówią, że kupiec Istomin ma być prezy­
dentem. Nie sądzę. Podobne miejsca dają się teraz 
tylko wysłużonym i wiernym Błużalcom rządowym. Je­
żeli zaś w istocie Istomin, moskiewski kupiec, ma otrzy­
mać obowiązki pfezydenta, to chyba Warszawa będzie 
miała sparodyowaną radę miejską, tak zwaną po mo- 
skiewsku „dumę“, a Istomin będzie kandydatem rzą­
dowym i przez nacisk policyi na prezydenta wybranym.

Krążą pogłoski, że rozbójnik Głasko, ojciec, major 
i naczelnik tajnćj kancelaryi uciekł zagranicę; tymcza­
sem utrzymują, iż został schwytany.

Zapomniałem dodać, że w dzień poświęcenia po­
mnika w pałacu namiestnikowskim wszystkie dymniki 
i okienka piwnicze w obec policyi zostały zabite de­
skami. Okoliczne zaś domy, po zrewidowaniu przez po- 
licyą tak strychów jako i piwnic dla przekonania się, 
czy okienka pozabijane deskami i czy ktoś nie ukrywa 
się tamże, polieya wręczyła klucze od strychów i pi­
wnic właścicielom, rządzcom, lub lokatorom, do kogo 
to należało, z ostrzeżeniem, iż każdy z nich będzie od­
powiedzialnym osobą i majątkiem za jakikolwiekbądź 
wypadek.

P. S. Car zwiedzał dwa razy instytut panien, raz 
w sobotę wieczorem i zastał wszystkie pensyonarki 
w największym nieładzie, i cały instytut w nieporządku; 
spodziewano się go bowiem dopiero w niedzielę; drugi 
znowu raz na zupełnie już przygotowane przyjęcie tra­
fił. Car zwiedza instytuta panien sam, z nierozłącznym 
swoim psem; bawi godzinę lub dwie, pije herbatę łub 
jada z niemi kolacyą i nie dziwię się wcale, że widok 
kilkudziesięciu panien, z których wiele jest bardzo pię­
knych, rozwesela jego umysł, znudzony rządowemi zaję­
ciami. Mówią, te dyrektorowa instytutu w Warszawie 
jest poboczną siostrą carską.

Paryi, 16 lipca.
(Zwrot opinii na reecz wojny. — Entuzyaam. — Wiadomości 

bieżące.)
Z. Niefortunna wczorajsza manifestacja agitatorów 

z Belleville minęła dziś rano jak sen i brzydkie wi­
dzenie. Paryż, po wczorajszych wzruszeniach obudził się 
dziś przy biciu bębnów i trąb wojennych. Najprzód 
o godzinie 9'|2 rano przeprowadzono przez bulwar St. 
Michel szkołę St. Cyr tryumfalnym marszem, po czćm 
s tan te pede młodzi uczniowie rozjechali się po puł­
kach ze stopniami podporuczników. Są między ni­
mi i Polacy. Od tćj pory co godzina prawie nowy 
pułk na kolćj wschodnią wychodzi. Lud wita każdy ba­
talion pełnemi zapału okrzykami: Niech żyje armial 
Niech żyje Francyal Niechżyjecesarz! Precz 
z Prusami! Śmierć Prusakoml Niech żyje 
naród niemiecki! Niech żyje Hiszpania! Precz 
z Prusami, ale niech żyją wielkie, zjedno­
czone Niemcy!

Ruch i entuzyazm nie widziane, nie do opisania 
— zajęcie wielkie. Wczorajszy wieczór i dzień dzisiej­
szy jakby wielkie święta. Bonapartystowskiekluby 
iluminowały wczoraj, jakby po zwycięztwie.

Nie mogę wam jeszcze w obecnćj chwili dać spra­
wozdania ze stanowiska zajętego przez rozmaite organy 
prasy; uczynię to dziś wieczorem, albo jutro rano: naj­
przód jednak pewny jestem, że od chwili wypowiedzenia 
wojny popierać będą rząd nawet te dzienniki, które do­
tychczas najzacięcićj przeciw wojnie walczyły. Wszak 
to pierwsze przykazanie patryotyzmu; W obec wro­
ga, bądźcie jednil a we Francyi jest jeszcze pa- 
tryotyzm.

Dostatecznym dowodem, że taki panuje duch we 
Francyi, jest zachowanie się lewicy na wczorajszćm 
nocnćm posiedzeniu izby.

Ale żeby iść porządkiem, muszę zacząć od posie­
dzenia dziennego obu izb.

Deklaracyą ministrów w parlamencie musiał już 
wam podać telegraf dosłownie, darmobym więc zabierał 
miejsce, podając tu jćj przekład. Przyjęcie tćj deklara- 
cyi przez senat było wspaniałe: całe zgromadzenie 
powstało jak jeden mąż, i zawotowało, że najlepszym 
dowodem szacunku senatu dla tak ważnych postanowień,



¡9powziętych przea rząd, będzie natychmiastowe zamknię­
cie posiedzenia, „bo — powiedział marszałek — gdy 
naród przeciw cudzoziemcowi powstaje, wszelkie rozpra­
wy ustać powinny 1“ Senat się rozszedł z trzykrotnym 
okrzykiem: Niech żyje Francyal i wielka część 
senatorów udała się natychmiast do St. Cloud złołyć 
cesarzowi hołd swojój sympatyi. To samo uczyniła zna­
czna liczba radzców stanu. Cesarz tym krokiem był 
mocno poruszony i z wielką serdecznością deputacye 
przyjął.

Maićj entuzyazmu okazała pewna część izby niższćj 
nie dla tego, śmiało to powiem, żeby Którykolwiek 
z członków lewicy miał być obojętnym na kwestyą ho­
noru Francyi, ale że wielu bardzo osobom się zdaje, że 
cała sprawa przeprowadzoną była niesręcznie: Francya, 
jak tu twierdzą, zaczepiona w istocie, zaczepiana ciągle 
od lat czterech, wyszła w końcu na rodzaj awanturnicy 
szukającój zaczepki.

Ala wracajmy do posiedzenia izby niższój.
Jak w senacie książę de Gramont, tak w izbie de­

putowanych pan Ollivier odczytał wojenną deklaracyą 
rządową, poczóm przedłożył natychmiast projekt do 
prawa udzielającego rządowi kredyt na 50 milionów, do­
magając się natychmiastowego uchwalenia nagłości tego 
projektu. Izba powstając ogromną większością nagłość 
uchwala. Opozycya lewicy ogromny okrzyk oburzenia 
wywołuje po prawój stronie, która ze swój strony gwał­
townie odpowiada. Krzyżują się prawie obelgi, scena 
staje się prawdziwie skandaliczną. Marszałek pan 
Schneider, jak zwykle epicier (niech mi wybaczą bez­
względni wielbiciele przemysłu), nie stoi na wysokości 
chwili. Brak mu tój siły, tego ducha, które daje moc 
noszonćj w duszy tradycyi, albo rycerskość wrodzona, 
rycerskość ducha szczególnićj, która, bądź co bądź, 
z przemysłem w parze nie idzie, zamiast zgromić su­
rowo już nie ze stanowiska prezydującego, ale z prawa 
patryoty tak niewczesnych oponentów — słabo i nie­
śmiało do spokoju i chłodu ich nakłania. Pragnąć od 
Francuza, by był chłodnym w chwili, gdy się ważą losy 
ojczyzny, na to potrzeba być epicierem, ale epicierem 
nie francuskiego jeszcze do tego pochodzenia, jak jest 
p. Schneider. Oczywiście słabość i płaskość ducha 
przywódzców, w takich chwdach budzą i ośmielają 
zaraz pyszałkowstwo takich pcheł politycznych (wy­
baczcie nieparlamentarne wyrażenia), do jakich nuleży 
pan Thiers.

Pchły skaczą na człowieka śpiącego, bo się go nie 
boją. P. Thiers, który z razu nie śmiał wystąpić, po­
znawszy, że nie ma w całćj izbie, a przynaimmój na 
krześle marszałka, ducha, coby zdeptać potrafił, wylazł 
jak prawdziwy tchórz z jamy; po co? po to, by w chwili 
gdy honor narodu wymaga solidarności wszystkich jego 
przedstawicieli, osobistostkę swoją zapomnianą wychylić 1 
— „Gdybym ja był ministrem — od Uch słów prawie 
zaczął p. Thiers swą mowę, poświęconą krytyce mini­
sterstwa, krytyce tak zjailiwćj, że, jak słusznie wykrzy­
knął p. Jćióaae D via czy ktoś inny z prawicy, tekst 
jój mógłby służyć wybornie za tekst wojennego mani­
festu dla Prusaków. Przyznać jednak potrzeba panu 
Thiersowi, że wyraził, iż „gty wojna już udecydo- 
waną zostanie, nikt szczerzćj i nikt skwapliwiśj od 
niego nie odda na usługi rządu siebie i wszystkich 
środków zapewnienia mu zwycięstwa;“ jako zaciekły, 
zacietrzewiony parlamentarzysta, p. Thiers nie chciał 
uważać wojny za postanowioną, dopóki izba nie prze­
głosowała, tak, jakby deklaracyą rządową podobna było 
już cofnąć 1 Jest w tćm zapewne logika, ale logika 
sztywna jeśli nie spruchniała starój mumii politycznćj.

Opozycya, występując przeciw gabinetowi, zawzięcie 
domagała się przedewszystkióm złożenia dokumentów
dyplomatycznych, których rząd przedstawić nie mógł, 
bo faktem jest oryginalnym rzeczywiście, że wojna ta 
udecydowaną została jedynie na podstawie ustnych roz­
mów i telegramów. Nie ma nic na piśmie.

Pomimo to wszystko, na dziennóm posiedzeniu izba 
sankcyą swoję dała wojnie, większością 164 głosów 
przeciw 83. Na posiedzeniu nocnóm rzeczy jeszcze le- 
pićj poszły, bo kredyt 50 milionowy uchwalony został 
większością 246 głosów przeciw dziesięciu; ą zaś 3 
inne naglące projekt» do praw, które wyliczyłem wczo­
raj, większością wszystkich głosów przeciw j e d n e m u. 
Tym jedynym upartym oponentem był p. Garnier-Page.-. 
Gambetta głosował za rządem we wszystkich czte­
rech wypadkach.

Ulegam pokusie streszczenia wam tu krótkićj mowy 
deputowanego de Kćratry, która, mojćm zdaniem, wy­
bornie z pewnego względu określa sytuacyą:

„Żałuję mocno, panowie, powiada p. de Kóratry, 
że zmuszony jestem rozstać się w sprawie dzisiejszój ze 
wszystkimi moimi kolegami z lewicy; ale dla mnie kwe­
sty a tak stoi: Francya, czy została obrażoną, czy nie? 
Otóż od chwili pierwszćj deklaracyi ministrów (z dnia 
6 lipca), Francya nie otrzymała dotąd żadnój satysfakeyi. 
Przez kogo poczętą została sprawa kandydatury księcia 
Hohenzollerna? Azali nie przez króla pruskiego wraz 
z p. Bismarckiem? Kto odpowiada? Książę Leopold 
Hohenzollernski, z którym nie mieliśmy nic do czynie­
nia. Król pruski i p. Bismarck odmawiają nam wszel- 
kićj satysfakeyi. I p. Thiers powiada, że sprawa ta, to 
pretekst z naszćj strony; ja powiadam, że to szczę­
śliwa dla nas zręczność zrucenia ze siebie ciężaru 
wspomnień Sadowy. Konkluduję: dalćj rozprawiać nad 
temi rzeczami w tój chwili, to dawać Prusakom czas do 
nabicia armat 1“ (Brawa i oklaski przeciągłe).

Przechodzę do nowin.
Wczorajsze oświadczenie hrabiego Andrassy w pe- 

szteńskićj izbie potwierdziło urzędownie to, co wam 
przed kilkoma już doniosłem dniami, że między Fran- 
cyąaAustryą porozumienie zupełne.

Z równie pewnego źródła mogę was zapewnić, że 
takież porozumienie jest z Włochami, a zatćm że 
sprawa wycofania francuskich wojsk z Rzymu już ude­
cydowaną. w zasadzie. Książę Napoleon^po powrocie 
swym z Norwegii uda się natychmiast do Fiorencyi dla 
przeprowadzenia szczegółów układu.

Jest tu jenerał Rasslotff, dawny duński minister 
wojny i porozumiewa się z marszałkiem Le Boeuf.

Obiegają pogłoski o francuskiśj wyprawie na pru­
skie wybrzeża, pod dowództwem jenerała Lebruu.

W Brukselli i Belgii w ogóle publiczność opinia 
bardzo Francyi przychylne.

Przybył tu Don Carlos ze znaczną liczbą stronni­
ków, ale biedak przybył za późno, bo dziś już stósunki 
Francyi z Hiszpanią jak najlepsze i granica będzie 
lepićj niż kiedy strzeżoną...

Wiecie już zapewne o tćm, że jenerał Changar- 
nier ofiarował swoje usługi cesarzowi; ma on być mia­
nowany marszałkiem Francyi.

Na zakończenie autentyczny, jak tu twierdzą, 
bilecik p. Bismarcka do barona Werthera w Paryżu, 
przed óśmiu już dniami pisany: (O dokumencie ta­
kim nic nam znikąd nie wiadomo, — to tćż zmuszeni 
jesteśmy wątpić o jego autentyczności. Przyp. Red. Dz. 
Pozn.) „Nie robić koncesyi. Wojna. Nie dawaj się 
Pan zastraszać, jesteśmy gotowi. Staraj się Pan wsze-

lako, przeciągnąć sprawę do 20 bm.“ Prusom więc, 
tak wywodzą dzienniki paryskie, nigdy nie chodziło o » 
nic innego, jak o zyskanie na czasie.

12*/, w nocy.
Jakem przewidywał, wszystkie najrozmaitszych 

odcieni dzienniki jednomyślnie dziś są za popiera- ,
niem wojny; nawet rewolucyjny Réveil Deleclusa i ------- . ,,
powiada, że jakkolwiek uważa obecną wojnę „za nie-; Jenerał Vo gel - Falckenstein przybył do alo- 
szczęście dla demokracyi,“ to jednak będzie ją popierU. i nachiom w celu objęcia najwyższego dowództwa nad ar- 
przez wzgląd, że „pobicie Francyi przez Prusy byłoby ; mią bawarską. _____. /lin nn — Z: —1 ~ . jjeszcze większćm nieszczęściem dla tćjże samćj dem -
kracyi.“

Wiadomość urzędowa, dziś w senacie przez ks. j 
Gramont objawiona, która piorunowe zrobiła wrażenie: ; 
Dziś, a zatćm jeszcze przed urzędowćm wypowie- j 
dzeniem wojny, które dopiero jutro nastąpi, Prusacy 5 
wtargnęli na terytoryum francuskie pod Sierk w depar- j 
tamencie Moselle, zerwali tam kolćj żelazną i powrócili i 
do siebie- (Już temu Journ. Officiel zaprzeczył. Przyp. j 
Red. Dz. Pozn.)

Senat bardzo patryotyczny, któremu lud wczoraj i 
rzucał za to bukiety, dziś in gremio udał się do ce- j 
sarza do St. Cloud,] złożyć mu życzenia powodzenia w ? 
wojnie.

Cesarz z cesar zewiczem wyjeżdżają na linią bo- ; 
jową prawdopodobnie we środę, 20 bm.

Dłużćj dziś pisać nie pozwala mi już pocztowa go ’ 
dżina.

Manifest cesarski do ludów niemieckich, któr 
być ogłoszony jutro, ma zapewnić nienaruszalność 
mieckićj ojczyzny.

(??)Prusy ofiarowały jut Włochom włoski ' 
prowiucyą austryacką w zamian za przymierze, 
chy odrzuciły i przyjaźń swoję ofiarowały Francyi.

' ma 
nie-

L y w#

Paryż, 1? lipca.
(Mylna wieść. — Niecierpliwość i zapal. — Układ s, Wiochami. 
— Proces prie iwko spiskowcom w Blois. — Priyhyc.o lorda 
Granville. — Opinia w Holandyi. — Rejencya. — Ruchy woj­

skowe. — Sejm. — Polacy.)
Z. Wiadomość, udzielona wczoraj izbie przez mini­

stra spraw zagranicznych o zgwałceniu przez Prusaków 
francuzkićj granicy, okazała się fałszywą. C sarz śmiał 
się z mćj serdecznie na posłuchaniu udziel mena sena­
towi i wykazał, że wypadek taki niepodobny. i’o nie 
przeczy wszakże temu, że Francuzi już się - ’ ie- 
cierpliwić zaczynają, że wojua do tćj pory me poczęta. 
Pogłoski, że cesarz ma zamiar prowadzić na ladzie 
wojnę odporną, jakem wam donosił, nie mnićj p zyczy 
niają się do tćj niecierpliwości. Francuz nie rozumie 
wojny odpornćj i nie chce, aby ta się toczył« na fran- 
cuzkićj ziemi. Niecierpliwość ta tćm większa, ile że 
zapał do wojny z dniem każdym się wzmaga, 
demonstracje wojenne, rozpoczęte w Paryżu, rozszerzyły 
się na cały kraj, a najliczniejsze w Alzacyi i na ca­
łćj w ogóle wschodnićj granicy. Wojna ta będzie tćm 
popularniejszą i tćm bardzićj upartą w razie poti . by. 
że żadna jeszcze wojna francuzka, nie wyłączając wie- 
kich wojen rewolucyi, w których tak wielką rolę -grali 
ochotnicy, nie dotykała tak bezpośrednio całego na­
rodu, wszystkich jego warstw, a to dzięki wprowadzo­
nemu obecnie systematowi gwardyi narodowćj ruchomej. 
Wszystko, co zdolne do broni, idzie pod broń i sprawa 
narodu staje się sprawą każdego.

Włochami, o ile dziś widzieć mogę,Stósunek z Włochami, o ... .................. O¥, . ------.... . ... .
ułożony pomimo zaprzeczeń Patrie i Peuple Frau- Jenerałów, przeznaczonych na posadę jeneralnego dyrek- 
ęais tak, że Włochy zajmą w państwie papiezkićm i toru ertyleryi i inżynieryi, wymierne jeszcze nie jesteśmy 
garnizony dotychczas przez Francyą utrzymywane, zobo- ! w Stanie,
wiązując się do szanowania niepodległości państwa pa- j

a’Hilliers ma zastąpić marszałka Canroberta 
Naczelne komendy w Lille (2), w Tours (5)

piezkiego . ...
W obec rozpoczętćj wojny, proces przeciw spisKO-

wym, który miał się toczyć w Blois, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, zostanie odroczonym, więźniowie 
zostaną wypuszczeni na wolność za kaucyami, a po 
pierwszćm zwycięztwie, prawdopodobnie uwolni ich osU- 
tecznie amnestya. To jest przyrzeczenie, jakie misi i 
w tyra względzie otrzymać od rządu p. Gamb i,ta.

Do Paryża przybył lord Granville, pre-i 
zes angielskiego gabinetu, tu dziś rano. Jest 
to okoliczność, która nie powinna ujść uwagi czy- j 
teluików. Anglia, mnićj niż kiedykolwiek, dziś 
do wojny usposobiona, używa wszelkie! środków, 
by przyjaznym swoim wpływem utrzymać cesarza Napo­
leona w granicach p< lityki jćj sympatycznej, to jest 
w granicach wojny czysto platonicznćj. Wszyscy 
to czują, czyby cesarz Napoleon jeden dał sic . u
WiĆ? W Holandyi opinia przychylna bardzo Francyi, je­

dnak dziś jeszcze wcale nie skłonna do mięszania 
się do wojny. W Hiszpanii podobno, jakkolwiek we­
zwanie kortezów cofnięte, myślą na teraz załatwić sy­
tuacyą , ogłaszając marszałka Serrano regentem na 
lat

A prodos rejencyi nie ma wątpliwości, że „a- 
kowa we Francyi w czasie pobytu cesar?, na linii 
bojowćj powierzoną zostanie cesarzowćjEuget ii. . ?.- 
sàrzewicz zawsze ma z cesarzem się ud ć. Di-cń 
wyjazdu cesarza dotąd dokładnie nie wiadomy.

Pojmujecie, że co do ruchów wojsk, żadnych nie 
daję i dawać nie mam zamiaru wiadomości, dla tysięcy 
przyczyn, z których najpierwszą, jeśli nie na; wa­
żniejszą jest, że dokładnych informacyi w t m wzglę­
dzie mieć niepodobna.

Izba ma być jutro łub pojutrze odroczoną, po 
uchwaleniu szybkićm budżetu.

W mowie cesarza, mianćj wczoraj do senatu, jedno 
to chyba zasługuje na podniesienie, iż powiedział, że 
wojna, która się rozpoczyna, będzie wojną „na seryo“ 
(c’est une lutte sérieuse qui commence).

Jako oficerowie tutejszéj gwardyi ruch ^.éj, pp. 
Branicki Ksawery i pułkownik Mikołaj Kamieński, za­
cny starzec i wojownik nasz, nie umęczony z lat 1831, 
48 i 54, ruszyli do obozu w Chał ms. Zapewne znaj­
dują się’ w tym wypadku i inni jeszcze Polacy, o których 
nie wiem.

Emigracja, jak dotąd, stoi na stanowisku wycze 
kujćm, ale bacznie i czujnie.

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy.

Stacya marynarki na morzu Bałtyckićm wy­
dała następujący rozkaz: „Warownia portu zatoki kieł- 
skićj z promieniami ogłasza się niniejszćm w stanie 
oblężenia. Z oświadczeniem tćm przechodzi władza wy- 

'■ konawcza na dowódzców wojskowych, których rozkazy 
‘ i polecenia władze cywilne, administracyjne j gminne 

obowiązane są wypełniać. Artykuły 5, 6, 29 i 36 kon- 
stytucyi z dnia 31 stycznia 1850 tracą na czas oblęże­
nia w okręgu tym moc obowięzującą,"

Komisarzem królewskim dla dobrowolnego pielę­
gnowania rannych i chorych w polu zamianował 
Najjaśniejszy Pan w miejsce hrabiego Eberbarda na

Ftolbergu, któremu zatrudnienia jako naczelnego pre­
zesa nie dozwalają tego urzędu honorowego pełnić, księ­
cia na Pszczynie. ____

Rozkaz mobilizacyjny w Bawaryi powołuje 
obydwa korpusy armii i 16 batalionów landwery.

pz.'

li®1'
tę<

Były panujący książę nassawski i książę Mi-
fcołaj nassawski oddali się podobno najwyższemu do­
wódzcy związkowemu na czas trwania wojny do dys­
pozycji. ____

Essen ofiarowałTajny radzca handlowy Krupp w 
wszystkie swoje konie, których posiada bardzo wiele, 
do dyspozycyi w celach mobilizacyjnych. Poprzednio 
wybrał koniuszy pięć koni dla księcia następcy tronu. — 
Renz, bawiący obecnie w Hamburgu, wezwany do wzię­
cia udziału w narodowćj subskrypcyi, przesłał 2000 tala­
rów na ręce berlińskiego prezydyum policyjnego.

W pobliżu miasta Forbach miało już przyjść do 
strzelania pomiędzy oddziałem pruskim a francuskim, 

ćm jednakże z żadnćj strony granicy nie prze-nrz
oezo! 0.

Podług ogłoszenia prezesa policyi gdańsk i ćj kazał 
ubernator tamtejszy rozdać żołnierzom, stojącym na 

jych posterunkach, ostre ładunki i rozporzą- 
z!ć, iby w razie nieodpowiedzenia w nocy na zawoła-
ie przechodzących osób robili z broni użytek.

B. Francya.
i oj nowszy numer Patrie z dnia 18 bm. zamie- 

Francyi obszerneszcza o urządzeniach wojskowych w 
doniesienie:

Jak się zdaje, składa się armia przeznaczona 
bezpośredniego rozpoczęcia kampanii z siedmiu kor­
pusów i rezerwy, utworzoućj z gwardyi cesarskićj. , 
Korpu-® te, składające się z 3 lub 4 dywizyi piechoty , 
i dywizyi jazdy, pozostąją pod dowództwem następują- , 
pych jenerałów: pod dowództwem marszałka Mac Mahoń, 1 
który wczoraj wieczorem z Algieryi powrócił, 1 korpus, 1 
marszałka Bazaine 3 korpus, marszałka Canrolberta 6, j 

y - I jenerała dywizyi Frossarda 2 (obóz pod Chahns’em, już - 
ie i nad granicą), jenerała dywizyi 1’Admirault 4, iemrała j

do

korpus
Ó : my 

utworzony jest 
dowództwo i

dyw zyi de Failly 5 i jenerała dywizyi Douay 7 
(utworzony z wojsk przybywających z Afryki), 
korpus, jako rezerwa jeneralna armii, 
z gwardyi cesarskićj i przechodzi pod 
rała Boórbaki.

Naęzelne dowództwo armii zostaje 
rza, którego sztab utworzony zostanie 
boeuf w charakterze jeneralnego szefa 
zatrzymfije marszałek tekę wojny) i z 
tów,. jenerałów dywizyi sztabu jeneraluego, Lebruu’a 
i-Jar- a. Ostatni jest dyrektorem składów wojennych.

Jeden z jenerałów dywizyjnych ma tymczasowo z ty­
tułem linistra administracyi wojencćj objąć kierownic­
two sprdw wojskowych wewnątrz kraju; posadę taką 
dzierżył za pierwszego cesarstwa długi czas hrabia Daru.

w rękach cesa- 
z marszałka L:- 
sztabu (zarazem 
jenerał adjutan-

lerał hrabia Palikao pozostaje jako komendant 
ewnętrznćj w Lugdunie. Marszałek Baraguay

w Paryżu, 
i w Nancy

(3) pozostaną nieobsadzonemi. Lecz możebnćm tćż jest, 
żo na czele komend w Lille i Nancy staną jenerałowie 
dywizyjni z senatu lub z kadrów rezerwowych.

Mimo pomnożenia pierws ćj kadry sekcyjnćj ofice­
rów, stopień jeueralski mających, które to pomnożenie 
dek - o z dnia 18 bm. za »rowadzonćm zostało, przez 
co liczba odnośnych jenerałów podniesioną została na 
86 i 174, dowiadujemy się, że kilku jenerałów powołano 
z kadr > zerwowycb, by objęli czynne urzędy wewnątrz 
kraju. Pomiędzy nimi wymieniamy jenerała Saumiin, 
który na czas trwawa wojny obejmuje tik ważne do­
wództwo w mieście Paryżu i w departamencie Sekwany, 
w miejsc jenerała Montaudon, któremu poruczono do 
wództwo brygady piechoty w armii polowćj.

Mówiono także o powierzeniu jenerałowi d’Aute 
unrre d:Erville, dowódzcy stałćj gwardyi narodowći Pa- 
ryża, dowództwa terytoryalnego, lecz zdaje się, że jene­
rał ten ma pozostać na czele dowodzonćj obecnie przez 
niego si! zbrojnćj, która w pewnych okolicznościach 
może być bardzo ważną.

Wie! i batalionów ruchomćj gwardyi narodowćj mają, 
>ak się zdaje, udać się do obozu pod Cfcalons, by tam 
odbywać ćwiczenia. Stać one będą pod dowództwem 
riarszalka Canrobert. dopóki utworzonym nie zostanie 6 
korpu., iwództwo którego ma, jak wiadomo, objąć 
marszałek.

: 10 do Algieru okręty transportowe, które prze­
wieść
rów, pu 
przybyły 
wsieć t 
kilku st 
przy bed,

ą 3 pułki żuawów, 3 putki algierskich tyralie- 
zagraniczny i 4 pułki Chasseurs o’Afcique, 

o Algieru, Oranu i Story, gdzie pułki 
ą na okręty. Spodziewają się, że w 
■ te hufce wojenne, mające tworzyć 7 korpus,

do Francyi.
;ają nam, że gwardya cesarska otrzymała roz. 
szu na jutro.

te 
dniacb

Kaz

pod dniem 16 nastę- 
przysposobieniach we

i sehe Ztg otrzymuje 
• idomości o wojennychpujące

Francyi.
Uczniowie z pierwszego kursu szkoły wojencćj w ot. 

Cyr zostali wcieleni do armii w stopniu podporuczników 
i otrzymali już rozkaz do wyjechania; uczniowie dru­
giego kursu otrzymują urlop dwutygodniowy i wracają 
potćm, aby się bezzwłocznie przysposobić do ezgamicu 
oficerskiego.

Stronnictwo wojenne przysposabia na dzisisj po po­
łudniu z powodu wymarszu z Paryża pierwszćj dywizyi 
pod jen. Douay wielką demonstracyą. Druga dywizja 
pod jen. Lebrun wychodzi w nocy, trzecia mod jen. Ca- 
stagny nad ranem. Trzy te dywizye pierwszego kor­
pusu, którym będzie dowodził Canrobert, zgiomadzić 
się mają w Metz. Jen. Favć, komendant szkoły poli- 
technicznćj i jen. Gondrecourt, komendant szkoły w St. 
Cyr, otrzymali dowództwa w czynnćj armii. Załoga 
Wersalu wyrusza dzisiaj, artyluya zaś gwardyi nie może 
wymaszerować przed środą, gdyż’ musi wprzód odebrać 
swoje konie, które zostały powierzone rólnikotn. Konie 
oddane w interesie róloictwa mnją być w każdćrn gło- 
wnćm miejscu okręgu do dnia 21 dostawione. W Lyo­
nie 300 wagonów przysposobiono na dworcu kolei w Per- 
pache, ponieważ większa część pułków załogi tamtejszćj 
ma wyruszyć dzisiaj wieczorem. Pierwszy pociąg z woj­
skiem wyszedł z Lyonu wczoraj rano o 6 godzinie. 
Wojska z obozu pod Sathonay (Depart. Aisne, stacya ko-

lei żelaznćj) wychodzą dzisiaj o 11 przed południem: 4 
pułki liniowe (11, 86, 46 i 61) i batalion strzelców; 
otrzymali ładunki podług nowego wzoru, każdy żołnierz 
po 90 sztuk. Dyrekcya artylersi w Hawrze otrzymała 
przedwczoraj rozkaz wydania 300000 ładunków dla 94 
pułku liniowego w Rouen; prefekt zawiózł umyślnym 
pociągiem tę amunicyą do Rouen, co donoszą wszyst­
kim innym władzom jako przykład godny naślado­
wania.

Podłng dekretu cesarskiego z dnia 16 lipca mają 
gwardye ruchome trzech pierwszych korpusów bezzwło­
cznie się przyłączyć w mieście stołecznćm każdego de­
partamentu do kontyngensu. do którego należą. Zarząd 
wschodnićj kolei francuzkićj ogłasza przez plakaty, że 
zwyczajne pociągi osobowe na tych kolejach powstrzy­
mane zostały od dziewiątći g -dżiny dziś rano, a podró­
żni mają się zgłosić dla otrzymania bliższych objaśnień 
do biur kolejowych.

Journal Officiel powiada, że rząd belgijski 
ukarał jednego z oficerów inżynieryi, który przez nieo­
strożność wysadził w powietrze most kolei żelaznej po­
między Blandai i Baisieur i upoważnił barona Beyensa, 
ażeby dał rządowi francuskiemu o tym wypadku ob­
jaśnienia.

Obwieszczenie prefekta policyi paryskićj, po rogach 
ulic porozlepiane, wyraża życzenie, ażeby demonstracye 
na publicznych placach Paryża ustały, i żeby stolica, 
przyjmując zwykłą swą postać, zadokumentowała przez 
swój spokój zaufanie, iż jest patryotycznym duchem 
ożywiona.
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Constitutionnel powiada, że w Paryżu przez L

jednę dobę zaciągnęło się 10,000 ochotników.

Z Włoch donoszą do wiedeńskići Presse, że 
eskadrę morza Śródziemnego zbroją. Wieści o innych 
zbrojeniach są niepewne. Książę Amadeo dowodzi flotą 
pancerną. ____

Z Marsylii 15 lipca telegrafują do Patrie: 
Cztery statki pocztowe Messagerie impériales wypły­
wają na morze w celu przywiezienia wojska z Algieru. 
Wszyscy żołnierze marynarki z r. 1863 powołani zo­
stali do czynnćj służby; tak samo i ci, którzy, zacią- 
gnieni w wykazach, nie liczą jeszcze sześć lat czynnćj 
służby.

Zapewniają, że wszyscy jenerałowie dywizyi otrzy­
mali pismo od cesarza, w którćm powiedziano, że JC. 
Mość liszy na ich poświęcenie i patryotyzm w zbliżają­
cych się wypadkach.
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Z Algieru donosi Patrie co następuje:
Rozkazy do skoncentrowania specjalnych oddziałów 

wojsk afrykańskich, z wyjątkiem pułków soahów w Al­
gierze, Oranie, Mostaganemie, Ppi'ipp°ville, Boniei Storze, 
nadeszły i zostały wykonana. Wszystkie te oddziały 
wyślemy na 1 sierpnia do Francyi. Będą one się 
składały z 6000 żuawów, 1, 2 i 3 pułku, 7000 algier­
skich tyralierów i z 4000 pułku cudzoziemskiego; oprócz 
tego z 16 szwadronów (2000 jeźdźców z 1 2, 3 i 4 
pułku strzelców afrykańskie ), około 3000 mułów i tyluż ktrf 
żołnierzy od pociągów. Wojska te będą stanowiły wy-[sns 
borowy korpus armii, wynoszący 17 do 18,000 piechoty ; nie 
i 2000 dzielnej jazdy. win

Marszałek Mac-Mahoń jest w Paryżu i w goto­
wości stanąć na czele pierwszego korpusu armii. O po- ¡to. 
wrocie jenerałów Durieu, Pourcet, Wimpffen i Pćrigotttoi 
do Francyi nie ma mowy. dyć

Podług Français wyruszą wojska w przyborze po- wr< 
iowym, oficerowie bez szlif. icze

jfur
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Berlin, 19 lipca. Stósownie do rozporządzenia roci 
prezydyalnego z dnia 15 bm. zagjjony został dziś o go- jem 
dżinie 11% przed południem na bialćj s li zamku kró­
lewskiego uroczyście sejm Rzeszy północno niemieckiéj. 
Poprzednio odbyło się nabożeństwo dla członków protf-|bne 
stantów w tumie, dla katolików w kościele św. Jadwici. Ipoc: 
Sk,,ro posłowie zebrali się na białćj sali, przybyli,Ipad 
z kanclerzem Związku hrabią Bismarckiem na czele, Ipaó 
czł nkowie rady związkowćj i ustawili się po le»ćj ie j 
stronie od tronu. Kanclerz Związku udał się następnie gićj 
do Najjaśniejszego Pana, ażeby go zawiadomić, że seim mai 
Rzeszy i rada związkowa są zebrane. JKMość przybył¡neg 
wkrótce w towarzystwie księcia następcy tronu i innych tusi 
książąt krwi. Zgromadzenie powitało króla trzykrotném 
„niech żyje“, wzniesionćm przez marszałka sejmu, do-juzie 
która Sim-,ona, w tych słowach: JKMość król pruski,Jan 
ob-ońca Związku póinocno niemieckiego niech żyje.“1 
Najjaśniejszy Pan zasiadł na tronie, podczas ki óy *ie 
JKW. ks. następca tronu stanął na środkowym stopniu Hnł 
a inni książęta krwi z swemi orsiftkami się ustawikljnsn 
po prawćj stronie od tronu. JKMość, przyjąwszy na-,»ie< 
stępnie z rąk hrabiego Bismarcka mowę od tronujani 
i nakrywszy głowę hełmem, odczytał nastęoulącą, mowę Barn 

Szanowni panowie a parlamentu Rze zy półuocuo-niemieckiójl prz<
Gdym was, panowie, przy ostatniéni waszém zebraniu ü! drz< 

Da térn miejscu witał w imieniu rządów z« ia.zkuwych, musiaten 
- radosném dziękczynieniem poświadczyć, że sz- zere me starania,. _ ; _ : _______ : ~ ii . a.. .»«fi! Ulu
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by życzeniom ludów i wymaganiom cyzil iscyi odpowiedzieć pr'«! 
zapobieżenie każdemu nadwerężeniu pokoju,me brakło pomocyBog*, 
Jeżeli mimo to groźba wojny i niebezpieczeństwo wojny anie*oWj| 
rządy związkowe do powołania was-na sesyą nadzwyczajną, to «W', 
wuć będzie tak was jak na8 przekonanie, że Związek północ»^ 
niemiecki niemiecką siłę narodową nie w celu wystawienia na nlfl”" I , 
pieezeóstwo, lecz w celu silnego poparcia powszeohnego poWI ' 1
wykształcić potrafił, i że, jeżeli obecnie siłę tę narodową po»æ|Oer( 
łujemy do obrony naszej niepodległości, jesteśmy jedynie po8,i' Ski 
szni honorowi i obowiązkom. ■ „ ! S

Hi8z> ańska kandydatura niemieckiego księcia, k ôréj F . 
stanieniu i usunięciu rządy sprzymierzone zarowno obcemi Wli 
i która dla Związku północno-niemieikiego tylko tyle maint®: 
re.su, że rząd każdego przyjaznego nam narodu do niej zda*9.Fra 
się przywiązywać nadzieję, że naród wiele doświadczany 
ska rękojmie uporządkowanego i pokój miłującego rządu, nasW 
cźyłfl rządowi cesarza Fraucuzów pretekst do stawienia W , 
w sposób w; komunikacyi dyplomatycznój od dawna niezna.nJ 
i flo utrzymania tójże i po usunięciu owego pretekstu, z czei 
lekceważeniem praw narodów do błogosławieństw pokoju, Jzćj 
pokrewne przykłady podaje historya dawniejszych monarch1

Jeżeli Niemcy podobne pogwałcenia ich prawa i 
w dawniejszych wiekach milcząco znosiły, to znosiły je jed 1°Wyi 
ponieważ w swém rozszarpaniu nie wiedziały, jak były sdn® , p0 
Dziś, gdzie węzeł duchowej i prawnój jedności, który * R ¡¡j„ 
o wolność zawięzywać zaczęty, łączy coraz serdeczméj szczepy, ? 
mieckie; dziś, gdzie uzbrojenie Niemiec nie podaje już wrogo*1 £ 
dnego otworu, noszą Niemcy w sobie samych wolę i siłę 0Û"îC. ttyc 
przeciw ponownemu francuskiemu gwałtowi. Nie żadne to P łud 
cenieme, które Mi słowa te do ust kładzie. Rządy związ , 
tak jak Ja sam, działamy w pełuem przekonaniu, że zwyc1« 
i klygka spoczywają w ręku kierownika bitew. Jasnym wzro» p 
oceniliśmy odpowiedzialność, jaka w obec sądów Boga i lu1*;'1 .
spotka, który dwa wielkie i pokój miłujące narody, w sercu Dur w. Out 
zmusza do niszczącój wojny. Tak niemiecki jak i fra,EFu^:e»t » 
ród, obydwa używające zarówno błogosławieństw chrzescmns . ■ . 
uczucia i wzrastającego dobrobytu, powUane są doJzbajflie“,aCj ‘ 
szych zapasów, niż do zapasów na broń Atoli władzę ûile! '•‘6 
we Francyi potrafili uprawnione lecz drażliwe uczucie w« 
naszego wielkiego sąsiedniego narodu przez obrachowane . C(j* 
prowadzenie wyzyskać dla osobistych interesów 1 namie

re.su


,fl bardziej sprzymierzone rządy są przeświadczone, że wszystko, 
‘jbenor i godność dozwalają, uczyniły, by zachować Europie 
JLpsławieństwo pokoju, a im nie dwuznacinićj wiadomćm jest 
\jystkim, że nas zniewolono do dobycia miecza, z tćm większą 
¿¡¿bą odwołujemy się, wsp irci na jednomyślnej woli rządów nie­
jakich, Południa jak Północy, do miłości ojczyzny i ofiarności 
wjn niemieckiego z wezwaniem do obrony swego honoru i swój 
¿¿zależności.
1 Wedle przykładu naszych ojców walczyć będziemy za na- 

e wolność i nasze prawa przeciw gwałtowi obcych zdobywców 
■< walce tćj, w którćj za innym żadnvm nie ubiegamy się ce- 
*,! jak za trwałóm zapewnieniem pokoju, będzie Bóg z nami,
L był z ojcami naszymi.
’ Po skończeniu mowy, wystąpił kanclerz Związku 
drabia Bi'marck-Scbönhausen przed tron i ogłosił otwar- 
Le parlamentu Rzeszy temi słowy: „W imieniu zwią- 
Lwych rządów oświadczam z Najwyższego rozkazu pre- 
Ljyalnego, że sejm Rzeszy północno-niemieckićj został 
ßwartym.“ JKMość opuścił wśród ponownego trzykrot- 
«jjego okrzyku „niech żyje", wzniesionego przez saskiego 
ministra stanu i ministra spraw zagranicznych, barona i 
pjesena, salę białą w towarzystwie książąt krwi, kła- j

■ nisjąc się na wszystkie strony.
Dziś w południe francuski reprezentant dyploma-

■ tyczny wręczył kanclerzowi Związku, hrabiemu Bis- 
i ¿arckowi, wypowiedzenie wojny.

Nad adresem do króla obradowały wczoraj różne 1 
frakcye sejmu Rzeszy, który już zapewne na dzisiejszńm 
taerwszćm posiedzeniu plenarnńm wniesionym przez izbę

i będzie, w formie wniosku, przez posłów Blanckenburga, 
i (sigeia na Ujeździe, Bennigsena i Dunckera.
, Najjaśniejszy Pan był w niedzielę przed południem ' 
s i książętami krwi i innemi dostojnemi osobami na na- ' 
i jożeństwie w tumie, konferował następnie z ministrem

rycnowania Miihlerem.jprzyjmował kilku oficerów, a o gor 
jzinie 3 z południa wyiechał do Poczdamu. Po obiedzie

: [ nowym pałacu, oddał król wizytę królowv wdowie 
r Sanssouci, a późniój księciu i księżnie Karólowój 
i księżnie Fryderykowój Karólowój na zamku Glienicke,

3 o godzinie 8 wieczorem powrócił nadzwyczajnym pocią- 
1 giem do Berlina i pracował jeszcze z tajnym radzcą,
1 bgacyjnym Ab-ken. — W poniedziałek przed południem

przyjmował król księcia admirała Adalberta, który po- 
wrócił z wyprawy z eskadrą pancerną do wysp azo- ;

"• oskich i księcia Aleksandra, tudzież księcia Altenburg,
- księcia na Raciborzu, księcia na Ujeździe, słuchał na- j
• stępnie referatów marszałków dworu hrabiów Pücklera ■
- i Perponchera, tajnego radzcy dworskiego B ircka, tajnych !
- radzców Wehrmanna i Wilmow skiego, w południe udzie- \ 
sj |ił władzom miejskim posłuchanie, które mu adres i

wręczyły, a potśm konferował z kanclerzem Związku i
- brab ą Bismarckiem i ambasadorem baronem Wertherem, j 
'• który w sobotę powrócił z Paryża i stanął w hotelu '
- Roye>l. Na obiedzie u króla był księżę Altenburg (

i synem. — Wielki książę oldenburgski przybył tu ( 
dziś. i

W niedzielę brało w kościele garnizonowym wielu i
1 oficerów i żołnierzy ślub bez poprzednich zapowiedzi. (

Naczelne dowództwo nad korpusem II armii pru- j
?, skićj objął, jak wiadomo, jenerał Fransecki. Jenerał | 
y ten dowodni w roku 1866 siódmą dywizją i był czyn- i 
ę cym pod Miiuchengraetz. W bitwie pod Królowymgro- }
• dem tworzył on aż do przybycia księcia następcy tronu (
2 najskrajniejsze lewe skrzydło pruskiego wojska i bronił j
4 lasu pod Benatek i Narlewad, gdzie Prusacy największe ( 
d (straty z całśj bitwy ponieśli, mianowicie od artyleryi i 
(■austryackiój. Po kampanii roku 1866 jenerał został
i niejako zapomnianym, dopiero obecnie znowu na wido­

wni się pokazuje.
Z Frankfurtu n. M. telegrafują pod dniem 19

>■ bm.: Wielu młodych ludzi zgłasza się dobrowolnie do 
’tisteby wojskowój. I tak w tych dniach około 100 mło­

dych Frankfurtczyków, którzy w Londynie bawili, po-
>■ wróciło natychmiast na wiadomość o mobilizacyi w Niem­

czech, ażeby dobrowolnie wstąpić do wojska. — Tele­
gram ten nie bardzo zgadza się z tóm, co pisze Frank­
furter Ztg pod dniem onegdajszym: „Byłe wolne mia­
sto Frankfurt obchodzi dziś jedaę z najważniejszych

:a rocznic — rocznicę zdobycia go przez pruską armią pod 
»-jenerałem Vogel-Falckenstein. Ograniczamy się wśród 
i- obecnych okoliczności na prostćm tóm oświadczeniu, lecz 
j, uważamy takowe także obecnie za bezpośrednio potrze­
bne, ażeby dać wyraz panującój tu opinii. Jeżeli roz- 
i, poczęcie wojny przez Prusy na to samo datum przy* * 
i, pada, w któróm przed nie wielu latami do tego samego 

państwa wcielouemi zostaliśmy, można z góry przyjąć, 
ij że eutuzyazm nigdzie się nie pokazuje, przeciwnie z dru- 
ie |giój strony zapisać należy, iż powszeehnóm jest mnie- 
m(manie, że w obec starcia przez zagranicę prowokowa- 
iTnego nie należy wewnętrznych kwestyi tymczasowo po­
ili ruszać.“
fu W Monachium zabrano w dniu 17 bm. następujące 
i-(dzienniki, nie będące za wojną: Volksbote, Vater- 
;i, land i Süddeutsche Pressse.

Z Bremy donoszą pod dniem 16 bm.: Wczoraj 
ly wieczorem zburzono <lo szczętu dom bankiera Müllera- 
iu Dnkraut, rodem z Fraukfurtu, który coś bardzo nieprzy­
jaznego Prusom publicznie i to na giełdzie po- 
a- wiedział. W kamienicy tój trzypiętrowój nie pozostało 
jU ani jeduo okno całe, wszystkie drzwi porozbijano, tak 
ę 8amo porcelanę w domu się znajdującą, kraty żelazne 

Przed domem powyrywano, nawet przed domem stojące 
(¡J drzewa pościnano — słowem dom Mullera przedstawia 
¡^okropny widok. Na szczęście bankiera ne było w do- 
ei Ou, gdyż wściekłość ludu nie znała granic, byłby on go
> ^mordował z pewnością, gdyby go był znalazł.

NIEMCY POŁUDNIOWE.
¡i- * Dla scharakteryzowania usposobieuia, jakie
ja w Niemczech południowych a szczegółowo w Wyrtem- 

b-rgii panować się zdaje, jeżeli się artykuł dziennikar­
ski uważa za wyraz opiuii publicznój, przytaczamy ustęp 
s Schwäbischer Merkur z dma 16 mb. Dziennik

y, ten pisze:
„Jeżeli wojna jedynym jest ratunkiem dla tych, co 

trancyą rządzą, i jeżeli dla tego postanowili ją nie- 
ę. zmiennie, natenczas i żadne mocarstwo europejskie od- 
ij Wrócić jćj nie może. Natenczas cisną nam gwałtem 
'/ śręż do ręki, natenczas tóż nie będzie i nikogo w Niem­

czech, coby nie chciał, aby go dobyto ku najsłuszniej- 
* ?•J, i°U'e Przeciw nailekkorayślniejszój zaczepce, jaką 

kiedykolwiek na naród wykonano. Rządy niemieckie 
już się oświadczyły, a wszystkie oświadczyły sie równo 
'(wyrtembergski lównie jak badeński i jak bawarski: że 
„j po za pewien punkt narodowe uczucie Niemiec drażnić 
ie- się nie pozwoli. A rządy te rozważyły z pewnością su- 
»' miennie, jak ciężką ich odpowiedzialność, jak wielkióm 
'e. hyc musi zaprzanie się jednój części mieszkańców po­
rę Mniewo-nieuiieckich, by o tylu zapomnieć niesnaskach 
»i stronniczych, o tak głęboko wkorzenionćm rozjątrzeniu 

1 Pamięci na Wirtembergią, Badenią, Bawaryą, Prusy, 
fy, ca rok 1866 i na wszystko, co wtenczas się stało, o co 
l8- °Gtąd umawiano się i nad czóm rokowano, lecz jedynie 

w myśh na Niemcy. Tu jedno słowo znosi wszystko, 
d eżeli Niemcy dziś są w niebezpieczeństwie, to w Niem­
ili« czeth są już tylko Niemcy, a nie ma Niemców półno- 

i południowych, nie ma Wielkich i Małych Niem- 
lCl °wi nie ma Hanowerczyków, nie ma ultramontanów.

Nie ma stronnictw, nie ma już krajów odgraniczonych: 
jeden już tylko jest naród. Naród przeciw narodowi, 
innemu oczekiwaniu niechaj się Francya nie oddaje! 
A choćby kurzawa, którą wicher z ulicy w kłęby 
zmiata, — jak kiedyś Francuz nazwał ruchliwą ludność 
wielkiego miasta — choćby kurzawa ta wczorajszój nocy 
i w największych chmurach była się podaiosła na bul­
warach nadsekwaóskicb, choćby stare pieśni rewolucyjne 
śpiewano tam jeszcze daleko głośuiój, tak iżby je sły­
szano aż po za Renem — my naprzeciw całój wrzawie 
po tamtój stronie nie stawiamy i dzisiaj jeszcze wrzawy 
z tój strony. Jedno tylko wzbudzono słowo: Niemcy 1 
Jeżeli zaś o to słowo walczyć musiray i jeżeli Bóg nam 
użyczy zwycięztwa, natenczas to już nie słowo; naten­
czas doprowadzili sąńedzi do tego, czemu przeszkodzić 
chcieli: że Niemcy zgodnieisze są niż kiedykolwiek, 
potężniejsze niż kiedykolwiek 1“

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 18 lipca. Wojna nad Renem zajmuje 

dotąd prawie wyłącznie wszystkie dzienniki tutejsze. 
Z powodu ważności zaś, jaką przypisać należy zachowa­
niu się Austryi w niedalekiój już teraz zapewne walce, 
nie będzie może bez interesu, jeżeli posłuchamy i szó­
stego mocarstwa wielkiego, t. j. opinii publicznój, o ile 
takowa objawia się w dziennikach tutejszych. Przyto­
czywszy już w tój mierze kilkakrotnie zdanie Prósse, 
przywodzimy tą rażą bez żadnych uwag ustęp z demo­
kratycznego Wanderera, który pisze, co następuje:

„Dla Prus nie będzie może miało wielkiego znacze­
nia wojskowego, jeżeli Bawarya i Wyrtembergia, jak 
to teraz po usunięciu hohenzollernskiój kandydatury 
wcale inaczój być nie może, w ewentualnój przeciw 
Francyi wojnie staną po stronie Niemiec północnych; 
lecz nieocenioną wartość polityczną ma fakt ten zapra­
wdę! Okazuje on, że Niemcy są zgodne w obec obcój 
zuchwałości i musi w Austryi mianowicie przytłumić 
w zarodzie wszelką skłonność do związku z Francyą. 
Stanowisko bowiem Austryi, które na czeskich polach 
walki zaginęło w roku 1866, może na zawsze być utra- 
conóm lub być napowrót zdobytóm; nie może zaś być 
zdobytóm zdradą narodu niemieckiego, niegodnóm połą­
czeniem się z państwem, które zbójecką swą rękę wy­
ciąga po lewy brzeg Renu. Być wypchniętym przez 
Prusy z Niemiec, było gorzko, z łaski Napoleona być 
wprowadzonym do ni h, byłoby haniebnie. Hańbą, któ- 
raby nawet nie przyniosła korzyści, ponieważby nam 
przyniosła pewną nieprzyjaźń Niemiec a bardzo niepe­
wną przyjaźń Napoleona?'

Podczas więc kiedy dzienniki niezależne są za naj­
ściślejszą neutralnością i mniój lub więcój otwarcie sym­
patyzują z Niemcami, pragnie organ półurzędowy, in­
spirowana przez biuro prasowe Reform, w Peszcie wy­
chodząca, wprawdzie także pokoju a w razie wojny zu- 
pełnói neutralności ze strony Austryi i Węgier, zarazem 
jednak życzy sobie, aby nareszcie położono koniec pru- 
skiój chęci podboju. „Jeżeli Francya teraz ulegnie — 
oświadcza dziennik ten — stauiemy bez wątpienia wkrótce 
w okolicznościach daleko nieprzyjaźniejszych naprzeciw 
Prusom; dla tego jest każde zwycięstwo francuskie na- 
szóm zwycięstwem a każda klęska i dla nas klęską.“

W obec artykułu półurzędowej Wiener Abend- 
post, jaki wczoraj przytoczyliśmy, oświadcza Neue fr. 
Presse: „Nie mylimy się pewnie, jeżeli przyjmiemy, 
że nota ta Afcendpost dalej zmierzała niż do uśmie­
rzenia podawanych przez krajowe dzienniki pogłosek. 
Nota ta chce zapewne podnieść abstencyą Austryi od 
wszelkiej akcyi. W obec tego zapisać trzeba pewne 
doniesienia pruskich dzienników, według których i Ro- 
sya czuje się zobowiązaną do zachowania najściślęjszój 
neutralności. Czy zaś neutralność Rosyi jest prawdzi­
wą? BerlinerBoersen Ztg zaręcza, że rząd rosyj­
ski przyrzekł Prusom w sposób zobowięzujący, iż bro­
nić będzie handlu morza Bałtyckiego przeciw wszelkim 
ograniczeniom a Bałtyk wolnym utrzyma od obcych 
okrętów. Gdyby Rosya coś podobnego była przyrze- 
kła, to nie byłaby to już neutralność lecz alians z Pru­
sami.“

Bawiący tu pruscy rezerwiści i landwerzyści otrzy­
mali już 15 bm. bezpośrednie wezwanie stawienia się do 
pułków.

FRANCYA.
** Paryż, 17 lipca. Na wczorajszóm posiedzeniu 

uchwalił senat jednomyślnie cztery projekta wojenne 
a następnie udał się in corpore do St. Cloud, gdzie 
marszałek p. Rjuher następującą miał do cesarza 
przemową:

„Najjaśniejszy Paniel Senat dziękuje cesarzowi, iż 
mu dozwolił złożyć u stóp tronu wyraz uczuć patryoty- 
cznvch, z jakiemi przyjął udzielone mu wczoraj wiado­
mości. Niebezpieczay dla potęgi i bezpieczeństwa Fran- 
eyi plan mnnarchiczny ¡»opierał był tajemnie król pru­
ski. Książę Leopold cofnął wprawdzie w skutek pr.ite- 
stacyi naszój zezwolenie swoje, a Hiszpania, naród ów, 
który zna i równe dla nas żywi uczucia, jakie my dla 
niego, zrzekła się kandydatury, która nas obrażała. 
Bezpośrednie niebezpieczeństwo było wprawdzie usunię­
te; lecz czyż uprawniona nasza protestacya tóm samóm 
upadła? Czyż nie było wiadomóm, że obce mocarstwo 
na rzecz wpływu swego i swój władzy a na szkodę na­
szego honoru i naszych iuteresów raz jeszcze chciało 
naruszyć równowagę europejską? Czyż nie mieliśmy pra­
nia żądać od mocarstwa tego rękojmi przeciw możliwe- 
wu powtórzeniu się podobnych zamachów? Rękojmi tych 
odmówiono, godność Francyi znieważono. Wasza Ce­
sarska Mość dobywa miecza, ojczyzna jest z Tobą, drżąc 
z oburzenia i dumy.

Wybryki rozdraźnionój nazbyt jednym dniem szczę­
śliwym ambicyi musiały rychiój czy późniój okazać się, 
Cesarz nie dał ucha porywczój niecierpliwości a pełen 
spokojnój stałości, będącój prawdziwy siłą, umiał 
czekać; w czterech tych Jatach jednąk przyprowadził 
uzbrojenie żołnierzy naszych do najwyższój doskonałości 
i razwipął organizacyą sił naszych zbrojnych do możli- 
wój potęgi. Dzięki zabiegom Twoim, Najjaśniejszy Pa­
nie, jest Francya gotową a entuzyazmem swoim daje do­
wód, że jak Ty była gotową nie ścierpieć zuchwałego 
zamachu.

Niechaj dostojuój monarchini naszój raz jeszcze po­
wierzoną będzie władza cesarska, a wielkie ciała pań­
stwowe otoczą ją Bwą pełną uszanowania miłością, swóm 
bczwarunkowóm poświęcaniem. Naród zna szlachetne jói 
serce i stały jój charakter, ufa jój mądrości i jój ener­
gii. Niechaj cesarz z słuszną dumą i szlachetnóm za­
ufaniem obejmie dowództwo nad powiększonemu Ewęmi, 
legionami z pod Magenty i Solferin» niechajkwiat wieb 
kiego tego narodu wiedzy pą pole bitwy. Gdy nadeszła 
godzina niebeipięczeńst^ą, bliską tóż jest godzina zwy­
cięstwa. ojczyzna przyzna nie zadługo synom
Swoim hogor tryumfu, nie zadługo wolne będą Niemcy 
od panowania, które je uciska, pokój chwałą broni na­
szój przywrócony Europie a Wasza Cesarska Mość, któ­
ryś przed dwoma dopiero miesiącami otrzymał dla Sie­
bie i Twój dynasty! nową przez wolę narodową siłę, po­

święcisz się znowu owemu wielkiemu dziełu ulepszeń 
i reform, których wykonanie — wie o tóm Francya 
a geniusz cesarza jest tego rękojmią — nie inuój dozna 
zwłoki jak przez czas, który potrzebować będziesz do 
zwycięztw Twoich.“

Na przemowę tę marszałka odpowiedział cesarz 
w tych słowach:

„Panowie s natorowiel Cieszyło mnie, gdym się d - 
wiedział, z jak żywym entuzyazmem przyjął senat oświad­
czenia, jakie minister spraw zagranicznych wam złożył. 
We wszystkich przypadkach, gdzie chodzi o wielkie in- 
teresa i honor Francyi, jestem pewny, że w senacie 
znajdą poparcie stanowcze. Rozpoczynamy walkę gro­
źną. Francya potrzebuje pomocy wszystkich dzieci swo­
ich. Cieszę się bardzo, że pierwszy głos patryotyczny 
wyszedł z łona senatu, znajdzie on odgłos wielk 
w kraju.“

Telegramy.
Kolonia, 19 lipca. Z Saarbrücken doniósł tamtejszy 

inspektor cła do Kolonii, że Francuzi wpadli dziś z ra­
na na pruskie terytoryum, przetrząśli wszystkie lokale po­
bocznego urzędu celnego Selterhöhe i zabrali dwóch straż­
ników nadgranicznych w niewolę i odprowadzili do 
Francyi,

Hamburg, 18 lipca. Na dzisiejszćm nadzwyczaj- 
nóm posiedzeniu obywatelstwa toczyć się będą obrady 
-nad projektem senatu, dotyczącym uchwalenia kre­
dytu w wysokości 500,000 mark w gotowiźaie. Wnio­
sek senatu kładzie przycisk na to, że Hamburg nie 
pozostanie za żadnym innym członkiem Związku pod 
względem ofiarności w walce o niepodległość Niemiec.

Hamburg, 18 lipca. Obywatelstwo uchwaliło dziś 
milion mark zamiast żądanych 500,000 i zamknęło swe 
posiedzeuie okrzykiem „niech żyje“ na cześć króla Wil­
helma.

Darmstadt, 18 lipca. Drugą izbę zwołano na dzień 
20 bm. godzinę 9 przed południem.

. Drezno, 19 lipca. Po odebraniu tu wiadomości 
o nadejściu francuskiego wypowiedzenia wojny do Ber­
lina, kazał król tymczasowemu reprezentantowi spraw 
zagranicznych Nostiz-Wallwitz wręczyć paszporty po­
słowi francuskiemu; tenże wyjeżdża dziś wieczorem.

Wiedeń, 19 lipca. Kanclerz państwa wniósł na 
przedstawienie austryackiój rady ministrów u mocarstw 
wojujących, aby postanowione w roku 1866 normy dla 
podtrzymania interesów handlu morskiego znowu zapro­
wadzono podczas wojny obecuój. Wiadomo, że w roku 
1866 nie wolno było zabierać żadnego okrętu kupie­
ckiego.

Wiedeń, 19 lipca. W procesie przeciw robotnikom 
skazano Oberwintera na sześcioletnie, Scheu’a, Mosta 
i Papsta na pięcioletnie ciężkie więzienie, dziewięciu zaś 
innych oskarżonych na dwuletnie do sześciomiesięcznego 
więzienia. Oberwinter i Papst skazaui nadto zostali na 
wydalenie z kraju po odsiedzeniu kary.

Peryż, 18 lipca. (Nie wprost otrzymany telegram). 
Ciało prawodawcze ma aż do obrad nad budżetem mia­
sta Paryża pozostać zebranóm.

Paryż, 18 lipca. (Telegram prywatny Berliner 
Boersen Ztg). Wielką sensacyą wywołało tu donie­
sienie Gaulois, iż Austrya wysłała do rządu francu­
skiego oświadczenie, że wystąpi z swój neutraluości, sko- 
rzby Niemcy połudai ,we oświadczyły się za Rzeszą pół- 
nocno-nieiniecką. (?)

Paryż, 19 lipca. (Telegram ten doszedł nie wprost). 
Heski poseł u dworu tutejszego otrzymał na drodze te- 
legraficznój rozkaz zażądania swoich paszportów; tenże 
opuszcza jutro Paryż.

Florencya, 18 lipca. W izbie deputowanych wystó- 
sował p. Laporta interpelacyą, dotyczącą zachowania się 
Włoch w sporze francusko-niemieckim. Minister spraw 
zagranicznych p. Visconti Venosta, rozwiódłszy się nad 
krokami, jakie rząd poczynił, celem pokojowego zała­
twienia sprawy, oświadcza dalój, że zachowanie się 
Włoch jest takież same, co innych mocarstw zagrani­
cznych, które wszystkie gotowe uczynić wszystko, by za- 
pobiedz wybuchowi kroków nieprzyjacielskich i by, je­
żeli można, zlokalizować wojnę w granicach, którehy re­
szcie Europy dozwoliły podtrzymać swe intere&a i od­
dać się polityce wyczekującój. P. Laporta chwali na­
stępnie neutralng politykę rządu i zapowiada dalszą in­
terpelacyą, by izbie podać sposobność oświadczenia się 
względem dalszego przebiegu. Minister Lanza oświad­
cza się przeciw temu, dodając, że przedłożenie, doku­
mentów odnośnych jest niemożebnóm a zresztą podaćby 
można dokładne wyjaśnienie. W skutek tych oświad­
czeń cofnięto dalsze interpelacje,

Rzym, 18 lipcą. Dziś z rana przyjęto dogmat 
o nieomylności na uroczystóm posiedzeniu Soboru 533 
głosami przeciwko 2. Następnie Papież sankcjonował 
constitutionem de ecclesia Christi i miaf pray tćj sposo­
bności krótką alokucyą do zgromadzenia.

Haga, 18 lipca. Ministerstwo potwierdziło przez 
zakomunikowanie vy plepwszój izbie doniesienia, że 
Prnsy i Frąrjęyą na piśmie uznały zobowiązanie sza­
nować neutralność Holandyi. — Powołani żołnierze z lat 
1860—69 przybyli do swych oddziałów.

Bruksela, ł§ lipca. Moniteur beige ogłasza de 
kret, zakazujący wywozu koni tak lądem jak i morzem, 
z wyjątkiem źrebaków.

Waszyngton, 18 lipca, Słychać, że admirał Porter 
zaleca werbowanie marynarzy i inne przygotowania wo­
jenne ze względu na możność wplątania Stanów Zjedno­
czonych do europejskich zatargów.

iI
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Ostatnie wiadomości.
Berlin, 19 lipca. Zgromadzenie starszych 

stanu kupieckiego postanowiło wczoraj udać się do 
rady związkowćj z prośbą, aby wydała trzydzieści 
milionów asygnacyi pożyczkowych (Darlehnsscheine). 
Tymczasem ma być dozwolonćm dyskontowanie 
weksli w banku pruskim, jakie kasa pożyczkowa 
ciągnąć będzie na biorących pożyczkę, dopóki 
spłata nie będzie mogła nastąpić za pomocą asy­
gnacyi pożyczkowych.

Drezno, 20 lipca. Saskie poselstwo w Pa­
ryżu odwołano. Opieka nad saskimi poddanymi 
we Francyi poruczomt poselstwu amerykańskiemu.

Monachium, 19 lipca. Izba niższa uchwa­
liła 18,200,000 guldenów nadzwyczajnego kredytu 

wojskowego.
Darmstadt, 19 fipea.. Darmstädter 

Ztg przedrukowały telegram augsburgskiej All­
gemeine Z,tg, donoszący, że sommacya Francyi 
grozi państwom południowym, iż najbezwzględniej 
się z niemi obchodzić będzie, jeżeliby zrzekły się 
neutralności. Natomiast oświadcza organ urzędowy:

Nie może to ustraszyć Niemiec południowych? 
Wszyscy stoimy za jednego. Jeżeli Francya grozi 
pogwałceniem prawa narodów, to okazuje to je­
dynie konieczność pokonania Francuzów.

Wiedeń, 19 lipca. Wiener Abendpost 
oświadcza, że wymysłem jest doniesienie Frank­
furter Ztg z Stuttgartu, wedle którego Austrya 
oświadczyła Wyrtembergii, że własną neutralność 
najpewniej utrzymać może przez niebranie udziału 
państw południowych w walce.

Wiedeń, 19 lipca. Wiener Ztg, ze 
środy ogłasza rozporządzenie ministerstwa skarbu, 
dotyczące zakazu wyprowadzania koni przez wszy­
stkie granice austryacko-węgierskich terytoryów 
celnych.

Paryż, 19 lipca. Senat przyjął prawa udzie­
lające kredyt.

Bern, 19 lipca. Rządy francuski i pruski 
uznały w najzupełniejszój formie neutralność Szwaj- 
caryi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 20 lipc». Jenerał dywizyi jon Klrohbach, 
aostał, jak się dowiadujemy, mianowany jenerałem komenderują­
cym V (poznańskiego) korpusu armii, w miejsce jenerała 8tein- 
metza, którego przeniesiono w tym samym charakterze do Kró­
lewca.

— * Dnia wczorajszego odbył się w kościele św. Maroina 
¿lob profesora Jerzykiewicza z panną Mierosławską. Młodćj pa­
rze — szczęść Bożel

— * Z przykrością donieść nam wypada, że czterech le­
karzy naszych poznańskich, panów dr. 8 ę c k i e g o, J a r- 
natowskiego, Koszutskiego i Osowickiego powo­
łano do służby czynnój przy armii polowój. Znanego w Księ­
stwie naszóm dentystę p. Seweryna Kremskiego ścią­
gnięto wprawdzie także do wojska, ale jak się dowiadujemy, po­
zostanie on zatrudniony w czasie kampanii w Poznaniu przy 
lazarecie wojskowym jako lekarz.

— * Odbieramy od Zarządu Stowarzyszenia Czeladzi 
Katolickiej następujące pismo:

„Panie Redaktorze I
Tutejsza „Ostdeutsche Zeitung“ doniosła w poniedział­

kowym numerze, że pomiędzy Stowarzyszeniem Czeladzi Katolic­
kiej, wracającym z Kobylopola, miało przyjść do bójki z żołnie­
rzami w blizkości Czerwonój Wieży. — Nie mysleliśmy na tó 
odpowiadać, ale skoroście i wy temu dali wiarę i w artykule śro­
dowego numeru, wzywając do powagi i spokojności, o naszem 
Stowarzyszeniu także wspominacie, uważam sobie za obowiązek 
oświadczyć, że:
ze Stowarzyszenia Czeladzi Katolickiój nie tylko nikt się ze żoł­
nierzami nie bił, ale ani jednego w czasie powrotu nie widział, 
bo gdyśmy wracali było już blizko dziesiątej.

Szanowna Gazeta dodała, że czeladnicy a mianowicie mu­
zyka (nb. wojskowa) salwowała się ucieczką. — Oświadczam tedy, 
że muzyce pozwoliłem się rozejść w pobliżu bastionu Radziwiłła, 
jak mi to polecił zarząd, dla tego żeśmy uważali za stósowne iść 
i wracać bez odgłosu muzyki, aby ogólny smutek obecny usza­
nować, — członków zaś stowarzyszenia rozpuściłem dopiero na 
tamie, zatrzymując tylko kilku przy zwiniętój chorągwi, aby ją 
odnieść do lokaiu Stowarzyszenia. Powrót ten cały odbył się 
z jak największą spokojnośmą.

Sądząc, Szanowny Panie, że to moje oświadczenie zupełnie 
wystarcza, łączę moje uszanowanie

wiceprezes Stowarzyszenia 
ks. Licenc. Cbotkowski.“

Do powyższego sprostowania dodać tylko możemy proś­
bę w imieniu publiczności polskiej do tutejszej Ostd. Ztg, aby 
nadal w podawaniu tego rodzaju drażniących wieści była oględ­
niejszą.

— * Dopiero właściwie od wczoraj widać w grodzie na­
szym nadwyczajny rnch, a bezustanny napływ rezerwistów 
i landwerzystów, a z nimi ich żon i dzieci, do miasta, inkwate- 
rowanie już ubranych w mundury u mieszkańców, masa sprowa­
dzonych koni, z których komisya odnośna zdatne do wojska wy­
biera, przypominają nam, ie żyjemy w czasach wojennych. Wczo­
raj wszyscy właściciele koni w Poznaniu stawić musiełi takowe 
przed komisyą; z tych wybrano 85 koni do artyleryi, które mia­
sto dostarczyć jest obowiązane. Najwyższą cenę, bo 297 talarów, 
zapłacono za konia panu Anderschowi. Dziś dostawia konie po­
wiat poznański, z którego wezmą do słnżby wojskowej około 480 
koni. Dla przechodzącój przez Poznań jazdy, artyleryi itd. urzą­
dza miasto stajnie drewniane na wolnym placu przed Kruga ho­
telem pomiędzy ulicą św. Marcińską a Wałową.

— ’ Komnnlkacya telegraficzna z Francyą przerwaną 
została. Depesze do Francji przesyłać należy przez Anglią; te­
legram z 20 wyrazów kosztuje na tćj drodze 3 tal. 11 sgr.

— * Największym ambarasem dla naszych współobywateli 
jest pomieszczenie Żołnierzy, przysłanych im na kwaterę. 
W mieście każdy bierze pomieszkanie jak najszczuplejsze, wy­
starczająca mu właśnie dla jego familii, nie ma więc inkwate- 
runku gdzie podziać, musi go zatćm gdzieindzićj wykwaterować, 
dopłacając do serwisu pewną sumę miesięcznie. Lecz i przyj­
mujących inkwateruuek za innych zabrakło. Słusznie zatćm ra­
dzi ktoś w Ostdeutsche Ztg, żeby gmina ustawiła na głó­
wnych placach miasta należące do niego namioty do wełny i tam 
żołnierzy mieściła. Gdyby się miasto ustawieniem, urządzeniem 
itd. namiotów zająć nie chciało, toby się zapewne znaleźli pry­
watni przedsiębiorcy, którzyby to uczynili a obywateli od amba­
rasu uwolnili. Deputacya inkwaterunkowa zasłużyłaby sobie na 
podziękowanie obywateli a nawet żołnierzy, którzyby nie potrze­
bowali godzinami po ulicach błądzić, szukając kwatery, gdyby 
nad powyższą propozycyą zastanowić się chciała i, jeżeli jest 
możebnćm, jak najrychlej ją wykonała.

— * Nowa piekarnia garnizonowa o tyle jest ukoń­
czona, że w 8 piecaeh już w przyszły poniedziałek chleb na 
próbę pieczony będzie.

— * K. lćj wschodnia ł berlińsko - szczecińska zawiesiły 
praewożenie towarów całkiem.

— * Dobra rycerskie Andrychowlce (Hoyersdorf) drugą 
część w powiecie wscbowskim nabył pan Meyer z Knonowa pod 
Głogowem od dotychczasowego właściciela porucznika Jenke

— * Pociąg mtęsiany kolei żelaznój, który tu ztąd 
wczoraj wyszedł o godzinie 8 minut 14 wieczorem do Wrocławia, 
wypad! pomiędzy Obernigh i Schewitz z szyn, w skutek czego 
kilka osób zostało zabitych i rannych. — Inny pociąg przejechał 
również wczoraj porządnie ubranego człowieka pomiędzy Ry­
dzyną a Bojanowem, który na szyny się rzucił.

— * Teatr polski w Poznania. Polecamy gorąco publi­
czności jutrzejszy benefis p. Konarskiego, który wypadł 
wprawdzie na czas bardzo prykry, jednak nietylko w świetnych 
chwilach winniśmy pamiętać o niesieniu pomocy scenie narodo­
wej. Afisze porozlepiane przekonywują nas, że p. Konarski 
niczego nie przepomniał, aby pod względem' artystycznym naj­
wybredniejszy gust widzów zadowolnić.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 21 lipca, Pra- 
ksedy panny; w kalendarzu słowiańskim Bolesława. Wschód 
słońca o gouzinie 4 minut 9, zachód o godzinie 8 minut 1.

Dnia 21 lipca 1229 rokn śmierć Iwona, biskupa krakow­
skiego. — 1567 pobicie Moskwy pod Czasnikami. — 1792 list 
carycy do Poniatowskiego namawiający go do Targowicy. — 1798 
Józef Sułkowski odznacza się w bitwie pod Piramidami.

(g> K pod Wągrówca, 16 lipca. (Budowa ko­
ścioła w Pruścach i w Kozielsko.) Radosnćj byliśmy 6 
b. m. przytomni uroczystości. W Pruścach, wsi należącćj do p. 
dra Szułdrzyóskiego ze Siernik, poświęcił ks Daleki z polecenia 
Władzy duchownćj kamień węgielny pod wielki ółtarz nowo budzą­
cego się kościoła, w obecności całej zacnćj familii p. Szułdrzyóskiego 
jako patrona, kilku duchownych i licznie zgromadzonych para­
fian. W kamień wmurowano puszkę, w którćj umieszczono po 
polsku i po łacinie ułożony dokument, zawierający opia budowy 
kościoła i jego fnndacyi, jako tćż obecnego religijnego i polity­
cznego położenia rzeczy na świecie. Przed 62 laty spłonął ko­
ściół i zabudowania plebańskie w Pruścach, i tak długo osiero­
cona parafia należała do Lechlina. Obecny patron zachęcił już 
przed 10 laty parafian do zbierania składek na nieb przypada­
jących, które, co rok w małych cząstkach wpływając, nie były 
im uciążliwe. W tym roku stanie już kościół piękny murowany 
nad drogą z Prusice do Siernik wiodącą. Patron prócz dwócfc



trieoich kasztów, z praw» nań przypadających, własnym dobro- 
wolnym nakładem dodaje kościołowi wieżę za 2000 ta'. Pański 
to istotnie podarek.^ Qby Big wypełniły, na rodzinie patrona tj- 

przemowieks. dziekana w przemówieniu przy Uroczystościprzez
wynurzone.

Druga nowa świątynia y, uwa.ju* —T -*t,. 
stylu tego roku ma być ukończona — w Koz elsku, majętności 
p. Wład. Mosiczeńskiego ze Stern puchowa, który jako patron 
dwie trzecie kosztów ponosi. Wykonawcą budowy jestp.Sta- 
browski z Kcyni, który znajomości swój sztuki już na kośoiela 
w Grylewie dowiódł. Będzie to bardzo piękny kościół. Cała 
szanowna MoBzczeózkich rodzina, tak zamożną i liczna w na­
szym powiecie, która w Kuzielsku grobowiec ma swój Dmiltjny, 
wspólnym kosztem wysmukłą, piękną wieżą przyozdobi front no­
wego kośc.oła. Nie znikła jeszcze u nas gorliwość o chwałę 
bożą!

w naszym powiecie w gotyckim 
, — w Ko

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Sprawozdanie z czynnośoj Towawyrtw» 5#h- 

kowego akademickiego w Berlinie w połroezu latowćm
1870 r 7 '<i >1

Towarzystwo Naukowe Akademickie liczyło w bieżącóm
półroczu członków zwyczajnych 55, mianowicie w wydziale pra­
wniczym 8, w wydziale historyczno filologicznym 10, w wydziale 
medyczno-przyrodniczym 15 i w wydziale technicznym 22. Posie­
dzeń odbyło się 3, na których czytano następujące rozprawy: _

1) p. Motty „Kilka słów o stanowisku powieści i o zadaniu
powieściopisarBtwa“. .

2) p. Kalina „Stósunek polityczny Słowian do zachodu aż do 
druKiój potowy X wieku“;

3) p. Kalma „Żywot św. Wojciecha w obec historyi .
Na posiedzeniach ogólnych obradowano nad rozmaitenn po­

trzebami Towarzystwa, pomiędzy innemi nad urządzeniem czytel­
ni która mimo znacznych składek dla braku odpowiednich fun­
duszów chwilowo na dawoóm, chociaż dość niewygodnem miejscu 
zatrzymać musiano. Nadto urządzono księgę do zapisywania 
wstępujących i występujących członków. Posiedzeń zaś wydzia­
łowych odbyło się 30. . ,

Biblioteka Towarzystwa Naukowego Akademickiego powięk­
szyła się w półroczu bieżącóm dość znacznie już te darami już 
tóż zakupnem. W czytelni znajdowały się następujące pisma: 
Tygodnik Illustrowany, Przegląd Polski, Kłosy, Bi­
blioteka Warszawska, Dziennik Lwowski, boDOtna, 
Przegląd Lekarski, Klinika, Przegląd Przyrodniczy, 
Ekonomista i Merkury. — Po długich staraniach zarządu 
zezwolił senat uniwersytecki na redagowanie ogłoszeń w jyzjsu 
polskim i niemieckim, jednakże tylko pod warunkiem, że prezes 
na każdóm ogłoszeniu za wiarogodność tłómaczenta wła­
snym podpisem poręczy (für die wortgetreue Uebersetzug 
bürgt). — Do zarządu ogólnego na półrocze zimowe 1810/a o 
brano na OBtatnićm waluem posiedzeniu:

na prezesa p. Jana Niklausa, 
na wiceprezesa i kasyera p. Kalinę, 
na sekretarza p. Bolesława Geipego, 
na bibliotekarza p Emiliana Lessera.

Po ostatniem tem posiedzeniu walnóm przepędzili członko­
wie wieczór wśrOd ogólnój wesołości i harmonii, charakteryzują- 
cói w ogólności usposobienie tutejszej młodzieży akademickiej.

J W końcu składa zarząd w imien u Towarzystwa wszyst­
kim przyjaciołom i dobrodziejom Towarzystwa szczere podzię- 
ko w

Prezes ogólny Sekretarz ogólny
Stanisław Karwowski. Bolesław Gerpe.

Bank praski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 lipca 1870 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach........... tal.
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych..
3) Remanenta wekslowe.....................................
4) Remanenta lombardowe ............................
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i -

aktywa................................................
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu................................... caL
7) Kapitały depozytowe....................... ....... . -
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i

osób prywatnych włącznie z obrotem 
żyrowym.................................................. - -

Berlin, 15 lipca 1870.
KroL pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Boese. Herrmann. Kfinen.

85 973,000

2,468,000
105,145,000

18,095,000

14,512,000

171 002,000 
21,100,000

4,492,000

Swinarska 
z Żernik,

Bujack 

Schönfeld

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 20 lipca.

BAZAR. Pani Mielęcka i Rossmann z Król. Polsk,, 
z Gołaszyna, hr. Ponióski z Wrześni, hr. Węsierski 
Malczewski z Paryża, Müller i Strübing z Gniezna.

HOTEL DU NORD. Potworowski z Król. Polskiego, dr, 
z żoną a Hirschbergu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKL Seydel, Pannwitz, 
i Heinrich z Nisy. . , , ,

MYŁ1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hrabina Mielżynska z Cho- 
bienic, Griebel z NapacbaDia, Wendt z Berlina, Ackermann 
z Gniezna.

HOTEL PARYSKI. Jagielski z Ostrowa,. Ulkowski z Kotlina, 
Birkowski z Obiezierza, Królikowski z Żydowa, pani Siuiecka 
z Miłosławia.

HOTEL RZYMSKI. Gromadziński z Przyborówka, Rogaliński
z Retkowa. „

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szymański z Bielaw, Ja-
błowski z Obory, Koralewski z Torunia, Meissner z Kiekrza,

HOTEL BERLIŃSKI. Rogaliński z Ostrobudek, Pyritz z żoną 
z Gniezna. „ , ,.

TILSNERA HOTEL GARNI. Kosiński z Łukowa, Moszczenski 
z Jeziorek.

Ceny targowe
w mieście Pozuaniu. 

Dnia 20 lipca.

»»«.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
_ * Haka. Berlin, 19 lipca. Mąka pszenna nr. 0 

¿/«-’/z, nr. 0 i 1 4’/,-’/, tal., rżana nr. 0 tal., nr. 011
8_V’ Poznań, 20 lipca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4%—5'/, tal., 
mąka rżana nr. 0 i 1 4-'/. talara płacono za centnar bez 
akcyzy.. ■. % u -i

Bazeuicy pię„nei, szefel po 84 tut.
« średuiój « « «
t pośieJ. • • •

Żyta ciężkiego •
■ średniego •
• pośledn. •

Jęczmienia wielk. • 
s drobn. »

Owsa •
Grochu do gotow. •

» na paszę •
Rzepiu zimowego •
Rzepiku zimowego »
Rzepin latowego »
Rzepiku latowego •
Tatarki •
Perek
Wyki «
Łubin, żółty •

« niebieski «
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. 
Koniczyny białój •

Najwyż. 
tal Bgr. fn.

Średnia.
tal. >gr. fn.

80

74

50
90

74

70
100
90
90

25 23

Najniższa.
tal, sgr. fn.

22

Wiadomości giełdowe. 

Cłielda pozctfsiisŁn, 20 lipca.
pła

'uzd.

lipiec 12s
grudzień

90 płac. 
(4%) 72

dto (4%) 
73 płac

Poznańskie stare 3’/, % list’ zastawne — 'al.
Poznańskie nowe 4°/0 listy zastawne 72 Ul. płatom,. — 
listy rentowe 72 tal. płac. — Pozn. 5% obligacje pow- — zło.
_ Akcye banku prowinc. pozu. — płac. — Banknoty polskie
66 u), płac. — Akcye poznan. banku realno-kreuy tu*ego — tei. 
ułacouo. — Rumuny — tal. plac. . .

Żyto: wyp. — węcpli; ua lipiec 40%._ llpiec-sierp. 1(^4, 
sie.rpień-wrześ. 42’/,, wrzesień-paźdz, 44’/,—45, na jes.eń 44 , , 
—45, paźd.-listop. — tal.

Okowita: (z beczką) wypow. — kwart, na 
sierp. 12%, wrzesień 13%, paździer. —, listop. 
tal. płacono.

Cilelda berlińska, 19 lipca.
Usposobienie giełdy dzisiejszej nie różniło się od wczoraj- 

szego, bo i dziś zajęta była kompensacyami; przytem kursa zna­
cznie znowu spadły. ,Walory eruakie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%)
Poż. pstwa z r" 1859 (5%) 87 płac Obi. pstwa
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3 i, /0) 100 płac.

List. zajstaw. i Zachod.-prusk. (3%%) — płac
70 płac, dto (4%°/<>) 79 płac. Pozn. nowe (4 %)
LIKJ rent Pozn. (4%) - żąd. Prusk. (4%i - płac.

Waiory sagr*nio*n©; Austr. metal. (5%, — plac,
naród. (5%/ - płacono. Losy z roku 1854 (4%) 60 płacono 
Losy kredy towe z r. 1858 75 żądano Losy z r. lbbO ^/oi fcO
płac. Losy z r. 1864 (4%) 53 żądaio. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (u i„) 
90 płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4°/0/ — płacono, 
polan. certif. Lit. A. po 300 złp. {5°/<J — płc dto cząstki po
500 złp. (4%) — żądano Polskie listy zast. 3 eu. w rs. ,/> %? — 
płac. Listy likw. — płac. Włoska poż. (5%) 47 płacono Rm 
muńska poż. (8%) 79 płac. Rumuńskie oblig. kolą). (7%%) 40 
płacono. Turecka pożycz. 38-33 płacono. Ameryk, poz. (6%, 
80_79_i/ płacono. Akoye kolei aelzi- KoL rnintl. .05—2—4 
piać Gai.-nar. Ludwik 78—2—4 płacono. Austr. irauc. 165 
_8—1 płacono. A arszaw.-wiedeńsk. 46 płac. £»»&! Ita. Au­
striackie kredytowe mob. 104 98 płacono Poznańsk. prowinc. 
_ płac. Szląsk. stów. bank. ;4%) — płacono Certyl. Kip. 
Hubnera (4%%) — płac. Hansem. (4%%) 34 płac. Henkel 
|4>/, %t - żW- Meimng. (4’/,0/0) — plac.

Kurz gotówki 1 pap. plon- P™r. pruskie 117 płac, lar 
116 płac., suwerny 6. 24 płac., nap. 5. 20 płac., półiinper. 5. 
197, płac, doli. 1. 12 płacono Złota w sztabach luut celny — 
plac. Srebra funt celny 29 24 płac. Zagraniczne banku, 
płacono. Austr.-baukn 72 płacono. Rosyjsk. banka. 67 płac.
— Dyakont® takowe 8.

Pszenica: 2100 bunt, w miejscu 62—72 tal. wedle jakości 
żądano; 2000 funt na lip. i lip.-sier. 63 64, sierp.-wrzes. 64'/,
_66’/,. wrzes.-pazdz. 6S—69lz>—68’/a, paźdz.-libt. 69—tai. pł.
Żyto: 2000 fum * miejscu 41—44 tal. wedle jakości żąd., poi- 
skie 42—% tal. z kolei płac.; na lip. 45, lip.-sierp. 437,-44'/,
- 44, sierp.-wrzes. 45%—%, wrzes.-paźdz. 487,-49-48%, paźdz. 
listop 49—50 — 497* tal. płacono Jęczmień: 1750 luui. mały 
i wielki 33-46 tal. wedle jak. żąd Owies: 1200 inni, w miejscu 
30- 36 tak wedle jakości żąd.; pośled polski 29- 32 /,, pomorski 
347,-35, piękny bawarski 36 tak; na lipiec 32 /,—33, lip.-sierp. 
3P sierp-wrzes. — tal. płacono. Groch: 22hu funt, do gu- tJw.’55-58 tak, na paszę 44-52 tal. Rzep: 1800 lu t. - 
tal. płac. Rzepik: - tek płac. Olej rzepiowy: 100 tum. 
w nnejscu 14'/, tak; na lipiec 13’/,-14 płac., Upiec-sierp. 13, 
sier.-wrzes. 12’/e tal. Hlój lniany: IW runt w miejscu 12»/, 
tal. płac. Ulej «kału : w miej8’Ti 7ł/ia płac.; ua lipiec 
i lip-sierp. 7’/i, tal. płacono. Okowitą: «OWA, l'r-t w miejscu 
bez‘beczki 13% tal. płac., ze śpithrza 13*/, tak płac.; na lip. 
* lip.-sierp. 13'/b—126/,-13, sierp.-wrzes. 14—13*/,—%, wrzes.-
paźdz. 14’/,—’/i, - ’/, tal. płac.

napaźd.-list. 48—49—48’/, płac., w końcu 45 tal. żąd. Pszenica, 
na lipiec 62 tal. żąd. Jęczmień: na lipiec 43 tal. żąd. Owies: 
na lipiec 45’, tek płac. Olej rzepiowy: i.iżó)'; w miejscu lą 
tal. żad., na lip 12’/, żąd., lipiec sierp. 12 płac i żąd., wrzes.- 
paźdz. ll”/„—12—*/i, tal. pLc. Okowita: późniejsze terminą 
wyżej; w miejscu 13% tal. żąd., 13'/, płac.. ua lipiec, lipiec, 
sierp, i sierp.-wrześ. 13’/, plac., wrześ.-paźd. 15 tal. )łac. i żad 

Na largu: piękna

Pszenica biała 
„ żółte

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

8gr. 
76-80 
74 77 
51- 52 
43—44 
35 - 36 
56-60

średnia
sgr.
72 
71 
50 
42 
34 
53 

190-

posleduia
sgr.

68—73»
68 - 701 
46 481 2 
40-411. 
31 33 5 
46—50 ? 

180—170'
190-180- 170

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez lek ar* 

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revaiescióre du Barry.arł<zQ narliałwn iwrłałlzi drrrnrann proNędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar. 

stwa szczęśliw e teraz usunięte zostały przez użycie ReTalesc óre 
du Barry. Nadal nikt nie hedzie inl mn,l.nnwiłtnwi.HŻ n 1,1-

Giełda wrocławska, 19 lipca.
Żyto: 2000 funt, chwiemie; na lipiec i łipiec-siarp. 40 

płac., sierp.-wrzes. 41%—’/, płac, i żąd., wrzes.-paźd. 44 żąd.,

Nadal n kt nie będzie już mógł powątpiewać o błol 
giój kutaimości Revalescière du Barry, odkąd do 70,000 
pochwal lekarskich i nielekarskich d ,dać możemy dzisiaj wdzię. 
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kiiracyą Jego Świątobliwości 
Papieża po dwudziestoletmóm bezskutecznóm używan u lekars:» 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstizymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej 
Revalescière du Barry, którą nadzwyczaj pomyślnie nań dzia­
łała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiadzie 
spożywa jeden jej talerz i uachwalić się nie może nłogiih jej 
skhtków. (Korespondencya z Gazette du Midi). W licznych 
przykładach cierpienie trwało bardzo długo od tr eciego aż do 
sześ> dziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność 
obstrukeya, przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między 
ramionami i we wszystkich prawie częścią h ciała, chroniczne 
zapalenia i afekeye żołądka, wyrzuty za kórne. febra, skrofuły 
brak krwi, suchoty płuc i kanaiów oddechowych, wodna pu.' 
chlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womitacb 
nawet podczas brzemieoności, osmutuienie, spleeu, słabość ogólna 
błędnica, ochromieuie, kaszel, astma, ciśuieme na piersiach, ocipł 
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, i.ie. 
zdainość do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie 
krwi do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawni), 
niestanowtzość, brak odwagi itd. (5350.) '

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz, 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 
funt t& 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tel — R. 
leecière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek tg 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro. 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry 
derykowska ulica: J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica’■ 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. SchwarzloBe synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschinid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu n Eianera : w Lipsku, 
u Teodora Pfitzinann, liwerauta nadwornego; w Wroc-awii 
u 8. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Schein 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Alteuburgu w Saksonii u RH- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. ‘ 
Sc holt z i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą

- tal,
Revs-

B/llł- lfl

lub zaliczka.

u S. A. 
pocztowj

Strzeżystawa Tomicka
zakończyła życie po kilkol-tniej 
chorobie dnia jl8 m. b. o wpół do

I 3 rano. Eksportacya odbędzie się 
19 b. m., nazajutrz nabożeństwo ża­
łobne w Tursku. [480 ]

Stroskana familia.

Nieruchomości we wsi Swadzimie pod No 2ś 
I A i 24 B położone, do Jana Przyborskle- 
] go należące, k óre z objętością morgów 

44,, resp. 38,,3 opłacie podatku gruntowego 
uhgają, podług ustalonego czystego p zy- 
chodu na podatek z gruntu na 17 tal. 9 sgr 
3% fen. resp. 26 tal. 23 sgr. 1% fen., nie­
ruchomość w Swadzinie pod No 24 B. poło- 

H żona i na podatek budynkowy z wartuści 
użytkun»25podana sprzedane być mają wcelu

koniecznej w
środę dnia 4 października rb. przed po­

łudniem o godz. 10
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
pokoju No 13. (.4786)

Poznań, dnia 29 czerwca 1870.
Królewski sąd powiatowy.

sędzia subhastacyjny

przymusowego wykonania drogą subhastacy i

Pokój umeblowany, z wszelką wygodą u- 
r/ądzony jest natychmiast do wynajęcia. 
Bliższą wiadomość udzieli eksp. Dz. Pozn.

Ukochana mąż mój ś. p. Józef 
Klerskl, zakończył życie dziś rano 
i,o długich cierpienia h. Ekspor­
tacya odbędzie się z klasztoru w Sza- ] 
motu'ach w czwartek dnia 21 b. in. I 
o 6 wieczorem. Żałobne nabożeń- I 
stwo w piątek o 10. (4809)

W smutku pogrążona Zona.
Gąsawy, dnia 19 Jip(a 1870.

Nadzwyczajne zebranie. 
Walne stowariysienia kn wspieraniu 
wojowników na polu bitwy ranionych 

lub chorobą dotknigtych.
Wojna wypowiedziana.
Dzień każdy przynieść nam może 

wiadomość o bitwach stoczonych.
Id zlał obywateli na- 

saesso miasta, chcący przy 
nieść pomoc braciom, któ­
rzy pospieszyli do walki, 
ebee się uwydatnić.

Dla tego tćż stowarzyszenie nasze 
powstałe w roku 1866 z łona obywa­
teli na nowo rozpoczęło swą czynność.

Statuty stowarzyszenia ogłoszą, dzi­
siejsze gazety miejscowe.

Członków stowarzysze­
nia, tych wszystkich, któ­
rzy do takowego ebeą 
przysląpić, wszystkich 
tych, którzy mu sprzyja­
ją, zapraszamy uprzejmie 
na walne zebranie na 
czwartek, dnia SI Iłpc* 
r. b. z południa o godz. 
V na salę magistratu na 
ratuszu.

Porządek dzienny:]
1) Złożenie rachunków.
2) Wybór zarządu.
3) Uchwała względem użycia [rema­

nentu, jaki pozostał.
4) Uchwała względem dalszych czyn 

ności stowarzyszenia. (4807)
Poznań, 20 lipca 1870.

Zarząd
stowarzyszenia ku wspieraniu wo­
jowników na polu bitwy ranio­

nych lub chorobą dotkniętych.
Andersch, podskarbi. Bażyński, pro­
boszcz. Herwig. kaznodzieja. Dr. 
Kaczorowski. Kohleis przewodnicz. 
Dr. Idankiewicz. Tschuscnke, radża 

sprawiedliwości.

Obwieszczenie.
Na cele wojskowe mają być z obwodu miej­

skiego 1'oznań
16 do transportu zdatnych wozow pa­
rokonnych w odpowiedniej sile, wozy na 
żelaznych osiach i do tego należące 32 
kompletne zaprzęgi

w drodze wolnego zakupna dostarczone. 
Termin na (4804)

piątek dola 28 b. ni. « »«dsUsele 
S k rana w»a placu I5zh»l<»v»y«'» 

na który reflektując'ch zapozywamy, aóy
konie, wozy itd. w miejscu dostawili

Zameldowania przyjmujemy w ezwar-
teH dnia 21 b. m. pomiędzy 10 
I 12 godziną z ran» « wali po 
aleozeń maglatratu, tamże bl ższe 
objaśn-enia ustnie udzielone zostaną. 

Poznań, dnia, 20 lipca 1870.
jMnii i* tr:i t.

Z kutego żelaza łóżka podróżne spi­
ralne z n ateracami wlosiauemi, bardzo prak­
tyczne do ink aterunku w bardzo wielkim 
doborze od 4 tal. począwszy poieca

S.. Bendelsohn.
(4811)

Urzędnik gospodarczy, w sile wieku, nie­
żonaty, który zarządzał samodzielnie nię- 
kszem gospodarstwem, po-zukuje zaraz u- 
mieszczenia. Las; awe ofeity przesiać pro 
szę pod lit. Z. Z poste restante Krem.

(4779)

2)

3)

4)

Publiczne wywołanie.
JArói. sątl powiatowy.

w Poznaniu.
Wydział dla spraw cywilnych.
Pozna dnia 11 kwietnia 1870. 

Kupiec Hlichaclls Llssa w Poznaniu chcąc 
uregulować tytuł posesyi nieruchomości w 
Poznaniu na ś. Marchie pod num. 2 poło- 
żonój, który to tytuł pi sesyi na imię Jaru 

Maryanny ma/żonków Brockscb jest zapi­
sany, wniósł o wywołanie niewiadomych pre 
tendentów realnych.

Wzywa się więc dla tego kupca Oskar, 
Lissę w Australii, jako i wszystkich tych, 
którzt do wyżej wymienionej nieruchomość 
¡afeo właściciele pret-nsye mieć mniemają, 
aby takowe w terminie na (.3466)
dzieli 90 grudnia r
przed południem o godzinie 11 przed sędzią 
powiato ym panem Motiy na sali pod No 
13 wyznaczonym zameldowali, w przeciwnym 
bowiem razie nie obecni z jakiemikolwtek 
t,ądź pretensyami do tejże nieruchomości 
wyk uczeni zostaną i im przeto nic więcej 
jak tylko wieczne milczenie pozostanie.

Nauczycielka wykształcona może mieć 
miejsce od 1 października rb. do dwóth pa-

Statut
zawiązanego w mieście Poznaniu stowarzyszenia 
miejscowego In wspierania ranionych na pola bitwy 

lab chorych wojowników.
§. 1. Celem stowarzyszenia jest:

wspieranie ranionych na polu bitwy i chorowitych wojowników.
Cel ten ma być osiągniętym: ... - . j •

pielęgnowaniem rannych i chorych po istniejących już gdzie­
indziej, lub przez stowarzyszenie założyć się mających la­
zaretach,

przez umieszczenie lub pielęgnowaniu ich po domach pry­
watnych,

przez dostarczenie potrzeb w pościeli, bieliźnie, bandażach, 
żywności i posiłeń, bądź też po innych miejscach, gdzie 

się tego okaże potrzeba.
§ 2. Członkiem stowarzyszenia będzie każdy w Poznaniu za­

mieszkujący, który się zohowiąże: ......................................
1) albo do jednorazowej składki pieniężnej najmniój 3 talarów, 

lub do składek miesięcznych na rok jeden, najmniój 5 sgr.; 
do osobistego pielęgnowania i usługi w lazaretach już ist­
niejących, lub jeszcze urządzić się mających;
do umieszczenia i pielęgnacyi przynajmniój jednego rannego 
lub chorego w pomieszkaniu własnóm; 
do dostarczenia przedmiotów w § 1 wymienionych w war­
tości przynajmniej 3 talarów.

Kto przyjętym zobowiązaniom zadość nie uczyni, przestaje być 
członkiem stowarzyszenia.

§. 3. Stowarzyszenie reprezentuje zarząd, składający się z 9 
członków, obranych przy zawiązaniu się stowarzyszenia przez człon­
ków obecnych, późnićj zaś przez walne zebranie, zawsze na rok 
jeden. Zarząd z grona swego mianuje wydział zawiadowczy do 
prowadzenia czynności i wykonywania swych uchwał.

Zarząd ma także prawo do mianowania osobnych komisyi lub 
komisarzów dla pojedyńczych gałęzi swego zawiadowania.

Trzy odejściu pojedyńczych członków zarządu w czazie ich 
urzędowania uzupełnia się zarząd własnym wyborem z członków 
stowarzyszenia.

§ 4. Stósownie do § 11 statutów istniejącego w Berlinie sto­
warzyszenia centralnego prześle zarząd temuż stowarzyszeniu trzecią 
część składek pieniężnych. Resztę składek i przedmioty do dyspo- 
zycyi jego oddane obróci zarząd nasamprzód na korzyść w mieście 
Poznaniu znajdujących się rannych i chorych.

To, co zbędzie, przekaże komitetowi prowinćyonalnemh lub ko­
mitetowi centialnemu.j

W tym względzie porozumie się zarząd z komitetami rżeczonemi.
§ 5. Zarząd zwoła rocznie przynajmniej jedno zebranie walne 

zda mu sprawę z własnych czynności. Sprawozdanie to przez tu
tejsze pisma publiczne do ogólnej podane będzie wiadomości.

Poznań, 16 czerwca 1866. (4806)
i'!

UJl.OjaW vu X ------------- - -
nienek poc/.ątkujących, listy franco Kunowo 
.ud Dolskiem. (4737)

Trzebuchowski.
Duszność, Chrypka, kata 
ry zadawnione i wszelki» 

cierpienia kanałów oddechowych ustępuj, 
w jednej chwili po użyciu Rurek anti-astma 
tycznych p. I,evasa^Mra, 19, rue d. 
la Monnaie w Paryżu. (779)

Dostać można: w Krakowie w apt p. 1. 
Trauczyóskiego, we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza, w Brodach u p M. Kul- 
laka, w Poznaniu w aptece dr. lMankle- 
nrłCZA.

ASTMY.

IKóldry do spania, 
Kołdry watowane,

Urzędnik gospodarczy, żonaty, woluj»« 
wojskowości, życzy sobie przyjąć obowiązek) 
Łaskawe oferty przesiać ptosi pod adr. F 

poste rest. 'Włoszakowice (Luschwittj)ÜÜ
pod Wschową. (4777)

acice pod Kruszwic) 
potrzebują natychmiast doświad­
czonego iządzcę. Osobiste 
przedstawienie pożądane. (4781)

S Poduszki 
kowe.

sienią-
[4780]

Nejwiększy wybór! 
Najttńsze ceny! 

Poznań, Rynek 63.
¡Hobeit Schmidt.
Oy^osseraiu oospodorskie

Ekonom, Polak, mówiący biegle po 
niemiecku od lat 19 trudniący się gospodar­
stwem ptszui-uje miejsca zara® teraz lub 
od św. Michata. Adres F. Z. Obrzycko 
poste rest. franco. (47 ’2)

Kantor komisyjny 
Kamieńskiego

podejmuje w obecnych stósnnkach 
z poboru do wojska, pośrednictwo 
umieszczania ludzi zdatnych do za­
stępstwa w wszelkich branżach i mo­
że polecić wt kształconych urzędni­
ków administracyjnych, buchalterów, 
korespondentów, ekonomów itd. któ­
rzy się w tym celu z najlepszymi 
rekomendacyami zgłaszają. (4810)

Z dniem dzisiejszym otwieram na
Handel

Rządzoa gospodarczy, wolny od wojska, 
ze stosowną kaucyą, poszukuje mmjsca. 
Adres: poste rest. Pozdan N. n. N. (4803jj,

Rybakach pod/No. ‘i 8

węgli kamiennych gómoszląskich

Elew gospodarczy
liczący najmniój lat ośmnaście, z 
potrzebnemi wiadomościami szkól- 
nemi, znajdzie miejsce w Ża> 
łłiLcowie pod Poznaniem. 
Zgłosić się trzeba do pana Ko­
szutskiego, św. Marcin No. 

Poznań. (4798)59,
Dominium Usarzev« 

pod Swarzędzem poszukuje od 1 
października zdatnego OgTO'^ 
dllłlia- Zgłosić się można li, 
stownie przy załączeniu zaświad 
czeń fr. (4800)

Zasłużony burlinrz, zarazem myśl’! 
nie « ojskowy, poszukuje miejsca zar»z 1» 
od św. Michała na deputat. Adres: J.! 
Kajsw p. Pleszew. [4802]_

4
są każdej chwili do sprzedania. Gdzi( 
wskaże eksped. Dzień. Pozn. (47S9|

Nasienie rzepy ściernisko«
funt po 8 sgr. AleSSillg,

(476,6) w Lesznie.
L,—

Oaród indowy.
Dziś we środę, dnia 20 lipcaJUŁ10 we B1OUÇ, UUItt lipví»

Wielbi koncert i przedsl
giO)śpiew — komika 

nastyka itd.
Cena przy kasie 5 agr. Początek o eo^- 
Bilety dzienne po 3 sgr. u pp. Hoffai»1-®, 
Neugebauer.

[4 051] JEm-«

Wystawa obrazów ;'
w domu Telinsa przy Berlińskiej ul >.
co dzień otwarta od g°w 

» rano do <» wiec».
Bilety wstępne służące na jeden rsn 

5 sgr., a na cały czas wystawy z Pj* 
do premii po 1 tal. I®1pibli'| V«w. Młodych rrae»^

czci miejscowćj i zamiejscowi), przyrzekam obok cen najtańszych aa-teta -raa

skorą i rzetelną usługę.

Hugon Terpitz.
Kurcze epileptycznej wielką chorobę)

leczy listownie specy»!wy lekaa*» epilepsyi doktor O. 
—‘ ' Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. —- Przeszło stu juzKUUsch w
uleczonych. (.264)

fiiróthłjeszcze czas
Wystawa artystyczna 

fotografii na szfcie
w ogrodzie łbaniberta, 2000 obr 
Codziennie otwarta rano od 10 do 9 f 
czorem. Cena wntjścia 7i sgr. 6 bile , 
tal. . ' (¡m

Sprzedaż biletów w mieście u p- v 
les Kaul, Zamkowa ulica No. 4.

_ k » z» k o w PrvznflTiiri
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